| 


RALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 
Rek Viii. 


Kraków, środa 25 marca 1923 


Adres Bodekcyi i administracyi. Kraków, Orzeszkowej 7. 
"Jk. Wiołcnu 379. — Konie czekowe P. F.O. w Warszawie Nr. 141.123 


w kzałówie 109.009. 


Wescike kromunikaty zaloży Radsylać wprezt do Administacyi. 
Kemualsaty przcałane Redukcyi nia baga vwzglęcnicne. 
Za inseraty Redakeya nie edpowiada. 


muje GË 12 Go ? w pełudnie, 


Rętopiwów redakcya |. 
Redakter naczej  v 
<w > 


Da 
E 


_ “aee. 


TELEFON 279. 


i aa Moine datkidla akeyi Slow. E 


nieodmawiajcie 


k Cena Numeru 


15 


Zł. 
groszy 


biednym 


K s 
DE 


Sp 


* . WE 


Nowa DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru» 
karstwa wchodząca — w szczególności druk! 
bankowe, kupieckie, przemyslowa, reklamoe- 
wę, czasopisma i dzieła wykonując takowe sia- 
rannie, szybko | po cenach umiarkowanych. 
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Wyzwolenie. 


Warszawa, 23 marca. 
Na całym czarno-żółtym froncie, od Głąbiń- 
"skiego poprzez Strońskiego, Korfantego do Wi 
tosa włącznie, a może i cokolwiek bardziej 
inalewo. zapanowało niesłychane gaudium: 
%,Wyzwołenie* się rozłazi. 
tea 1 się lub ginie... Koniec, czy początek 


ońca? — cieszy się z domu Lewental, z mał- | 


#onki Kraushar, Rabski, 

Jak to jeszcze niedawno zdawało się, kro- 
czyło „Wyzwolenie“ w siedmiomilowych bu- 
fach ku własnemu rozkwitowi, ku najwyższej 


(potędze. Jeszcze brzmią w uszach wszystkich ; 


«dowcipne słowa, rzucone lekceważąco pod a- 
‘dresem Witosa, przez obecnego wicepremiera, 
«Thuguita: „Pan rozpoczynasz reformę rolną 
od parcelacyi.. własnego stronnictwa!" A te- 
waz? 

| A teraz — stoimy w przededniu parcelacyi 
Stronnictwa, na którego czele stał właśnie p. 
iThugutt. Í rozpoczęła się ta parcelacya od oso 

y samego Thugutta... 

Ironia losu! 

Niżej podpisany nie należał do zaprzysiężo- 
nych wielbicieli „Wyzwolenia“, miał niejedno 
du zarzucenia temu stronnictwu, — mimo to 
2c „mutkiem spogląda na toczącą stronnictwo 
ito sangrenę, na proces rozkładu żywego i nie- 
‘dawno jeszcze kwitnącego organizmu politycz 
mego. I mimowoli musi stwierdzić, że wiele 
jkarzutów czynionych „Wyzwoleniu" przez je- 
go nieprzyjaciół — nie jest pozbawionych słu- 
szności, 

Bo też to dziwny zlepek ludzi, programów, 
ftenineramentów i charakterów było to „Wy- 
kzwtenic”1 Bezk.'yczru, tiepi, wierni, oddani 
preloryanie komendanta — i chłodni, rozważ- 
mi przeciwnicy wszelkiej zbyt arbitralnie na- 
kzucającej się indywidualności, Gorący, krew 
ty oficerkowie, przy lada okazyi pobrzękujący 
Š groźący szabelką — i przekonani, uczciwi pa 
tyfliści i śntymilitaryści. Żarzący się, rozgorą- 
fzkowany, fanatyczny patryotyzm polski, prze 


chodzący częstokroć w szowinizm, — a tuż | 


obok, ręka w rękę, nacyonaliści - białoruscy. | 
Adoracya marsz. Piłsudskiego i wprzęgnięcie | 
się do rydwanu karyery gen. Sikorskiego, — : 
Magdeburg i... polnische Wehrmacht. Szczera 
uczciwa, naiwna chłopomania  Malinowskich 
i nastroszona szlachetczyzna Kościałkowskich 


i Miedzińskich. Sielsko-łagodna, sympatycz- 
nie-słodka, pensyonarsko-czysta Kosmowska, 


1 
i 
— i demagog par excellence, ostry, cięty, n2- 
dry, zjadliwy o fizyognomii spolonizowanego 
fauna Putek lub latwo unoszący się Bagiński. 
Włościańsko-małorolna, piastowa (nie w Wi- 
tosowym sensie) psychologia Stolarskich, Smo 
łów, — i typowe mieszczuchostwo Łypacewi- 
czów i Helimanów.. Radykalizm społeczny 
Rydzińskich i Sanojców — rozwaga i umiar- 
kowanie Poniatowskich i Bartłów., Trudno, 
zdaje się, o większe przeciwieństwa. 

Od pierwszej chwili działalności parlamen- 
tarnej charakteryzowała „Wyzwolenie“ jakaś 
zadziwiająca niepewność, ` jakaś  rozlewność, | 
płynność, Ciągłe przegrupowywania, ciagłe oscy | 
lacye między centrum a lewicą.. W Sejmie | 
Ustawodawczym połączyli się z Piastem. Po- 
tem oderwali się od Piasta, pozostawiwszy tam 
znaczną ilość swoich członków, W Sejmie obe 
cnym wessali w siebie niedobitków  Stapiń- 
skiego. Potem, gdy od Piasta oderwała się 
część byłych członków Wyzwolenia — przy- 
garnęli ich do siebie. Następnie stracili Thu- 
guita. Potem — część grupy białoruskiej, Po- 
tem — skrajnych radykałów typu Wojewódz- 
kiego. Wreszcie — zatrzęsło się wszystko, 

B» też musi być jakaś silna, jakaś potężna 
spójnia tam, gdzie tak są rozbieżne, tak odśrod 
kowe różnice programów, temperamentów i 
światopogladów. Czy Wyzwolenie posiadało 
taką spójnię?.. Niestety, nie. Cóż bowiem łą- 
czyło tych wszystkich ludzi o najrozmaitszych 
tendencyach, przeszłościach, poglądach społe- 
cznych? 

Łączył ich jedynie protest przeciwko kołtuń 
stwu społeczeństwa, przeciwko tej ckliwo-słod 
kiej dulszczyźnie w przydeptanych pantoflach | 


jejgsLechem 


żywność na święta Pesach. 
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i rozmamanej barchanowej halce, w której 
tak słodko usnęła cała opinia polska. kiączył 
ich protest przeciwko obłudnemu „kochajmy 
się!', którym  ogłupiona ulica, prowadzona 
przez przemyślnych augurów ciemnoty t reak 


| cyi, starała się zagłuszyć wszelkie objawy nie- 


zadowolenia, jęki nieszczęśliwych i upośledza 
nych, płacz i żale ciemiężonych i uciskanych, 
Kto czuł żal dła ludzkiej nędzy i nieszczęścia, 
a szukał dla nich ratunku w reformie społecz. 
nej, — jakiej? — nie zdając sobie jasno spra- 
wy, — szedł do Wyzwolenia. Kto rozumiał 
ucisk klas eksploatowanych a nie mógł się pe 
godzić z prostolinijnością, szematyzmem i o- 
schłością marksizmu — szedł do Wyzwolenia. 
Komu ciasno było na partykularzu polskim 
wśród małomiasieczkowych Cyncynatów, Ka- 
tonów, urzędowej miłości ojczyzny i posterun- 
kowego — szedł do Wyzwolenia. Komu ob- 
mierzła bakchanalia okradania skarbu i ludu 
pod płaszczykiem patryotyzmu lub służby „ła 
dowi“, kto nie mógł obojętnie się przygłądać 
temu, jak rozmaite ptactwo niebieskie, rozżmaż 
ci rycerze przemysłu robili karyerę i wspina- 
li się w górę na plecach tłumu z ustami peine- 
mi Ojczyzny — ten szedł do Wyzwolenia. Kto 
się dusił od urzędowej prawdy , urzędowej 
moralności i urzędowej szarzyzny — szedł do 
Wyzwolenia. 

I połączyły się w Wyzwoleniu rozmaite ży- 
wioły. Ale wraz z żywiołami, które tu przy- 
prowadził odruch świętego oburzenia, które 
przyniosły z sobą ogień uczucia i gorący tem- 
perament — zebrały się w Wyzwołeniu i je- 
dnostki, które zaledwie o pół cala  przerosły. 
otoczenie i dlatego czuły się w niem niewygo- 
fnie. I te jednostki przyniosły ze sobą do Wy- 
zwolenia wszystkie przywary Swojego bylego 
otoczenia; przyniosły tanią demagogię, przy- 
niosły nienawiść do wszystkiego, co jest ich 
własnemu środowisku obce; przyniosły karye- 
rowieżostwo lub tępotę. 

I tylko dzięki temu mogliśmy być świadka- 
mi tego, jak Wyzwolenie, kaptując mniejszo- 
ści narodowe słowiańskie, — jednocześnie 
szczuło na Żydów i Niemców. Tylko dzięki 
temu możemy sobie wytłómaczyć, dlaczego 
przemyślny i sprytny Putek osłania swój od. 
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wrót i porażkę w sprawie konkordatu żydow 
skim argumeniem, by wmówić ciemnym ma- 
son:, ze większość ludu roiskiego jest prze- 
ciwną konkordałowi j że prawica  namówila 
Żydów, by się wsuzymali cd glosowania 
przez to pomogli jej przeprowadzić coś wbrew 
woli ludu. Bo Putkowie przynieśli ze swojego 
oioczenia do Wyzwolenia taktykę narzucania 
swego programu masom nie w drodze oświe- 
cania ich, a w drodze trzymania ich w ciem- 
nocie i dopingowania lakiemi, przystosowa- 
nemi do tej ciemnoty wiekowej, frazesami. Bo 
'Thuguttowie przynieśli ze swego otoczenia le- 
ikceważenie Żydów i traktowanie ich, jako od- 
skocznię do namiętności ludowych. I dzieki 
temu mogliśmy podziwiać, jak namiętnie Hel+ 
man z Łypacewiczem bronili kamieniczników 
przeciwko lokatorom. Bo'ich cała psyche po- 
została w mieście, w skórze łyka staromiejskie 
ga lub z pod Ostrej Bramy, — a ich stronni- 
ctwo się miastem nie interesuje, Ztad woina 
ręka w stosunku do nędzy miejskiej: na rzecz 
żywiołów posiadających. I wskutek przyniesio 
nych tradycyi Smoła nie uchybi ani w jed- 
nem przemówieniu, żeby nie przypiąć łatki 
zydom, — to lasów niema dla chłopa, bo je 
panowie Żydom sprzedają — to podatki na- 
kładane na chłopa, bo Żydzi wykręcają się od 
płacenia i t. d. Bo Smola, antykierykalny Smo 
ła, przyniósł z sobą zatęchły antysemityzm z 
sąsiedniego drobnoszlacheckiego zaścianka i 
głębokie maksymy  społeczno-antyżydowskie 
księdza proboszcza, wygłaszane na plebanii. I 
dłatego też może całe Wyzwolenie w ślad za 
IPołakiewiczem zajadle domagało się pozbawie 
nia chleba trzydziestu tysięcy rodzin żydow- 
skich na rzecz ..wdów po emerytach (recte: in 
walidów w spódnicy), Bo wsiąkły do Wyzwo- 
łemia wraz ze szlachtą tradycye tych, co zaw- 
sze (lubili ciągnąć z Żydów i uszczęśliwiać 
Rzplitą i utrzymywać ją kosztem.. Żydów, 
szczędząc własnej kieszeni. 
| A wraz z temi wszystkiemi żywiołami, co 
to z bezrolnym chłopem nie wspólnego nie 
mają, co nie mają nic wspólnego z nędzą wiej 
ską, głodem ziemi i wyhodowaną w siwe je- 
sienne poranki, — gdy się mgła tłucze po ugo 
rach, przeciągłe skrzypią studzienne żórawie i 
mędzne bydło porykuje w opłotkach — tęskno 
ta za lepszą, sprawiedliwszą dolą, — wraz z ie 
mi wszystkiemi obcemi żywiołami wpełzła do 
Wyzwolenia i kardynalna polska choroba: 
kołiuństwo małomiasteczkowe, brak cywilnej 
odwagi, unikanie wyraźnych, zdecydowanych 
inii. 
|! Wszystko tylko do połowy. Wszystko do pół 
drogi. Głośne hasła — małe czyny. Rewolucyj 
wy frazes — tchórzliwa polityka kompromi- 
sów. Polityka nazewnątrz, na pokaz. Dookola 
miesprawiedliwość, żle — ale, sza; o tem nie 
mówić. bo się obcy, broń Boże, dowiedzą. A 
więc dobrze, — więc walcz pocichu wewnątrz 
kraju. Tak, — ale tu można wielką niesprawie 
dłiwość sprzedać za małe ustępstwo, — ceną 
cudzej krzywdy, niezawinionej wprawdzie, 
wytargować sobie miseczkę soczewicy: prołon 
gatę podatku w Koziej Wólce w kwocie 2% 
grosza. I tck wokoło. 
' Cóż tedy dziwnego, że ten brak więzi pomię 
dzy słowami a czynami, że to tchórzostwo czy 
nu, ten strach przed konsekwencyami musiał 
doprowadzić do rozkładu? Bo gdy w jakiej 
„kwestyi dochodziło się do krańca, gdy trzeba 
było przekroczyć Rubikon i stanąć do walki 
z Rządem, przejść do opozycyi faktycznej — 
nagle kiwnęło się palcem w bucie. Po ostrej, 
dosadnej, rzeczowej a namiętnej filipice prze- 
ciwko Rządowi. zapowiadającej nieubłaganą 
walkę, rzucało się w końcu stereotypowy fra 
zes: wobec konieczności państwowej i t. d. A 
konieczność polegała na cichem wytargowaniu 
idla „swojego“ osadnika kawałka niezagospo- 
Harowanych piasków, odebranego „własnym“ 
MBiałorusinom, czy na kredycie dla Kółka Rol- 
niczego w Koziej Wólce. 

Więc też ci, czyj interes przehandlowano, 


PIANINA SCHMIDTA 


„NOWY DZIENNIK: środa 25 marca 


ZEE A, ||| RA 


nadeszły 
Skład fortepianów 


PNI MME 


lub przekpiono — występowali. Jedni wystę- 
powali, że nie doprowadzono do końca ich o- 
brony, drudzy — że frazes, którym się posłu- 
giwano, mimo, że pusty i jałowy, był zbyt ra- 
dykalny dla nich. I rozpeiza się to powoli, 

A szkoda, — bo jednak to było ugrupowanie 
w którem było dużo, dużo sympatycznych, 
szlachetnych charakterów. Szkoda — bo tam 
dużo dobrych ludzkich serc. 

Lecz cóż! — nie może istnieć stronnictwo 
radykalne, którego radykalizm na ogół kończy 
się w przededniu czynu, lub jest tylko wywo- 
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żony do Boulogne sur Mer. Radykalizm musĵ 
być wytrwały i szczery. i 

Nie dorośliśmy jeszcze do polskich Herrio% 
tów ani Painleveów, Nasz typ Krajowego cha 
wu — to Świętochowscy, co na starość wpada« 
ja w narodowo-demokratyczną dewoeyę i prze 
chodzą do „Gazety Warszawskiej“. 

I dlatego tak smutno wygłąda u nas faktycą 
na realizacya pozornie bardzo liberalnej Kon< 
stytucyi I dlatego serce boli, gdy się widzi roz 
kład Wyzwolenia. 1 

Apolinary Hartglas, Poseł na: Sejm 


lnótośi w sprawie pozostania min. Thuguta w rządzie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. 3 Sin. Podczas gdy w Piątek i sO- 
botę wydawało się, że sprawa wicepremiera Thu- 
gutta ostateCzmie zoSiała wyklarowana, to na nie- 
dzieinem posiedzeniu Rdy ministrów doszło do 
dość znacznego rozdźwięku w sprawie określenia | 
kompetencyi wicepremiera Thugutta. W trakcie dy- 
Skusyi zauważył min. sprawiedliwości Żychliński, 
że proponowany sposób rozwiązania kryzysu byłby 
pretekstem do stworzenia „państwa w państwie" na 
kresach. 

Min. spraw wewn. Ratajski wyraził wątpliwości 
co do kompetencyi Rady kresowej, w której byłby 
, pomocnikiem* wicepremiera Thugutta. 

Min. reform rolnych Kopczyński nie zgodził się 
na to, aby inny minister mianował komisarzy przy 
wykonywaniu reformy rolnej. 

Wiceminister Smólski oświadczył, že należałoby 
w tej sprawie wnieść odpowiednią ustawę do Sej- 
mu, wzgl. naprzód porozumieć się ze stronnictwami. 

Ten znaczny rozdźwięk między ministrami skłonił 
p. premiera, dla złagodzenia Sytuacyi zapropono- | 
wać utworzenie komisyi porozumiewawczej, któraby 
załatwiła kryzys i uzgodniła rozbieżne zdania. Ko- 


posiedzenia nie doszło, dopiero jutro lub we Środę 
komisya ta sprawę uzgodni. 

Mimo pewnych trudności, jakie się wyłoniły, nie 
ulega wątpliwości, że wkońcu dojdzie do porozu+ 
mienia Zwłaszcza że obecności w gabinecie wice4 
premierą Thugutta zażądał wyraźnie p. premier. przyj 
czem popiera go także dzisiejszy kandydat, a w naj< 
bliższych dniach już minister oświaty pos. St. Grab 


Min Thugsit wobec dziennikarz 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. 3 Sin. Min. Thugutt przyjął dziś 
dziennikarzy i zapytany w Sprawie propozycyi, ja» 
kie miał zgłosić do komitelu kresowego, oświadczył 
że żadne nowe propozycye od niego nie wyszły, 
projekt statutu komisyi kresowej dał premier Grab- 
ski i ma on być zatwierdzony przez Radę ministrówą 

Na pytanie kiedy sprawa zostanie Ostatecznie zaw 
łatwiona, odpowiedział min. Thuguit, że jutro Odd 
będzie się posiedzenie komisyi iporoznmiewawczej, 
a We Środę posiedzenie Rady ministrów. Zakończył 
rozmowę min. Thugutt oświadczeniem, Że Czeką 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23. 3 Sin. Dziś o godz. 7 rano zosiał 
odstawiony do Warszawy pod silna eskorta z Wię- 
zienia we Wronkach, w Poznańskiem, Bagiński. Po- 
nieważ zarząd więzienia przy nl. Dzilnej w War- 
szawie nie chciał Bagińskiego przyjąć odstawiono | 
go do więzienia w ratuszu. O godz. 2-giej popołu- 
dniu został Bagiński przetransportowany na dwo- 


rzec kolejowy i wsiadł du pociągu wilsńskiego. Z 
Wilna pojedzie nad granicę sowiecką i tam zosta4 
nie wymieniony za więźniów polskich w Rosyi. 
Wieczorkiewieza, który odsiaduje karę we wWięa4 
zieniu w Równem, również wysłano nad granicę; 
gdzie zostanie wydany władzom sowieckim. 


Ogremne kaucye za wypuszczenie na wolną 


stopę aresztowanych 


Prokurator uważa je jednak za zbyt niżkie. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


nej łwowskiego sądu okręgowego karnego uchwa- 
lono wypuścić za kaucyą na wolną stopę obywateli 
lwowskich, aresztowanych przed dwoma miesią- 
cami pod zarzutem nakłaniania do fałszywych ze- 
znań W związku ze Sprawą Steigera. Kaucya miała 
wynosić dla aresztowanych: Jaegera 50 tysięcy zł, 


Lwów, 23. 3 (1.) Na wczorajszej sesyi izby rad- | 


Zarządzenia dla utrzymania 


stamie jutro załatwiony. 


Kornhabera 25 tys. zł, Głasermana 5 tys. zł, Muenza 
2,500 zł. 
Prokurator uważając, że kaucye powyższe są jes 


szcze byt małe, sprzeciwił się wypuszczeniu aresztow,, 


wanych na wołność. Sprzeciw wniesiony przez Za 
stępców aresztowanych do Senatu apelacyjnego." Zo4 


okoju w czasie 


otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 23. 3 (D.) Z Kairo donoszą, że angielskie 
władze wojskowe wysłały @o Palestyny 8 wozów 
pancernych i 8 automobili z karabinami maszynowe- 
mi celem utrzymania porządku i spokoju podczas 
pobytu lorda Bałfoura. 

Lord Balionr przybył już do Kairo i jutro udaje 
Się do Jerozolimy. 

Londyn. 23. 3 PAT. Wolff. Times donosi z Je- 
rozolimy, że panuje tam przekonanie, Że z okazZyi 
przybycia lorda Balfoura nie przyjdzie do starć. Nie- 


bezpieczeństwo tkwi w tem, że jednoCzeŚnie z uro- | 


Czystością otwarcia uniwersytetu hebrajskiego od- 
bywać się będzie Święto ramadanu. 

Wesiminster Gazette donosi, że wiadomości z Pa- 
lestyny pozwałają przypuszczać, Że przybycie lor- 


da Balfoura do Jerozolimy ma otwarcie Żydowskić- 
go uniwersytetu da powód do wielkich manifecżacyt 
przeciwko Syonizmowi. 


Arabowie przeciw lordowi Balfaurowi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. 3 (M). Z Jerozolimy donosi ŻAT, 
że proklamacya egzekutywy arabskiej zawiadamia 
o naznaczeniu strejku powszechnego w dniu przy 
bycia Balfoura do Palestyny. Szereg duchownych 
muzułmańskich wręczyło patryarsze greckiemu . Ja 
rozolimie petycyę, żądającą, by Zabronił lordowi 
Balfowrow: zwiedzenia miejsc świętych w Palesy4 
nia. 


Od piątku | 
20 murca 


WANDA 


achiowitza i radcy 
Kraków, 25 marca. 


Czytelnicy nasi zechcą pv przeczytaniu dzisiej- 
gzego sprawozdania z posiedzenia Kahału przeczytać 
powitania Herriota i r ainlevego do uniwersytetu he- 
rajskiego w Jerozolimie. W świetle tego porówna- 
mia łatwiej będwie ocenić wartość Spoieczną i na- 
modowa deklaracyi p. Senaiora Deutschera, złożonej 
mieniem [rakcyi orlo'loksyjnej „,SZłome Emune”. 
Hrudno o ostrzejszy wyrok na siebie samego niż ten, 
który zawiera deklaracya Agudy. 

i Nie cłkelny zakłócać uroczystych dni przed o- 
twarciem uniwersytetu ostrą polemiką z kilku przy- 
czyn. Dekluracya Agudy krakowskiej pod wzglę- 
dem formalnym utrzymana jest we formie Stosun: 
kowo kulturalnej i z tego punktu widzenia oznacza 
postęp w porównaniu z metodami, jakiemi ta par- 
bya dawniej krGczyła, Czegoś PanoWie ci jednak Się 
mauczylil Po drugie dekluracya ta jest dla 
sprawy obojętną, gdyż przygnialająca Większość 
Masodu Żydowskiego przejdzie nad nią do porządku 
dziennego. Po trzecie wypływa oña — i w lym 
względzie myli się p. wiceprezydent Fischlowitz ~- 
mie z prbudek religijnych, lecz wyłącznie z pobu- 
dek politycznych, z pobudek zaŚciankowo i pyszal- 
kowato pojętej konkurencyi z ruchem syonistyCZuym 

Uniwersytet nasz jest i będzie Miejscem Ścisłej 
Mauki. Tego nie zmienią Żadne zakusy. Jeśli zaś 
Slome Emune chce tas pouczać o respekcie wobec 
kradycyi i kultury żydowskiej to wyważa otwarte 
drzwi, 

Kultura jest siłą wiecznie pulsująca, a nie zam- 
Mnięlą raz na wieki całością. Przed potęgą tego ha- 
uła skapituluje i Szlome Emune, jak skapitulowała 
iw sprawie Palestyny wogóle. Szlome Emune jest 
wyrazem tylko*części orrodoksyi, a wielkie jej od- 
damy już rozumieją, czem jest i czem będzie dla 
chwały narodu, wiedzy i SłanowiSka naszego W 
(bwiocie uniwersytet hebrajski w Jerozolimie. Nawet 
grupa ortodoksyjna „Chareidim* w kahale, . stojąca 
pod względem religijności jeszcze bardziej na pra- 
wo niż Szlome Emune zrozumiała tym razem, że 
(chodzi tu o rzecz wielką i ogólno żydowską i dla- 
tego głosowała za wszystkiemi wnioskami Prezy- 
Üyum n przeciw wnioskowi „Szlome Emune“, żą. 
dającemu zaniechania nabożeństwa. Jaskrawy to 
dowód odosobnienia Szlome Emune w tej sprawie, 
a zarasem politycznych pobudek wystąpienia p. Sen. 
Deutschera. 

Do średniowiecza nie wrócimy już nigdy. Choć- 
by za cenę walki. To zechce zrozumieć i Szłome 
Emune, której deklaracyę spokojnie przyjąć może- 
my, jako wykolejęnie ideowe. Nie pierwsze i praw- 

bnie nie ostatnie. 

Mamy cierpliwość. Chcemy ją w iym' wypadku 
wobce chwili uUnoczySiej zastosować nie tylko do 
(Agudy ale i do Prezydyum Kahału, które zawniosko 
Walo przed plenum ofiarę pieniężną 1.006 ziotych, 
zawstydzającoe mkłą nawet jako symbol na Gminę 
Hczącą 40.000 dusz żydowskich — — — 

t I w zestawieniu tych cyfr mieści się — symbol, 
który na swoje konto wziąść musi p. prezydent dr 
Rafał Landau. 
4 * LJ k 
! Niedzilne posiedzenie Rady wyznaniowej krakow- 
8kiej gminy żydowskiej rozpoczęło się od krótkiego 
przemówienia prezydenta Dra Landaua, który wspo- 
"mniał o wielkiej uroczystości jaką dnia 1 kwietnia 
‘br. ubchodzi cały świat żydowski a z nim Świat Cywi 
dizowany. Jest to Otwarcie Uniwersytetu hebrajskie- 
Wo w Jerozolimie., świadczące o żywotności i nie- 
„rniszczalnej siłe żydostwa, mimo wielowiekowego 
Toąprószenia. Pragnąc uGzcić tę UroCzystość Prezy- 
dyum gminy żydcwskiej przedstawia do uchwalenia 
Następujące 

WNIOSKT: 


14) Urządzić nabożeństwo 


Dyktator 
Dzikiego źachoedu 


Film o niebywałych senzacyach z dzikich stron Ameryki południowej. 
Akcya ma tle przepięknych zdjęć z natury. 
w głównych rolach: Norm Kety, zouny z obrazu „Dzwonnik 
z Notre Dame“. Anne Niison i Wablucy Berry. 


Wspaniała wysiówa, gónisśaa gra artystów. — Zdunii: wująca szarża kawaleryi 
l; amarizcdlkiej, — Groza walkii — Własność Tow. E heii 


Kotowska omina żydowska weber otwarcia Uniw. Nahr, 


Wnioski prezydyum, — 500 złotych dla Stowarzyszenia Przyjaciół Uniwersytetu hebraj 
skiego. — Szlomc Emuneh poza narodem Żydowskim. — Przemówienia wiceprcz. dra Fi- 
ma Bulwy — Uchwalenie wniosków, 


e „NOWY DZIENNIK" środa 


INT i 25 marca 


Se czwartku g 
H26 marca | 


„Exaelaiarfilm*. 


w dniu otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego, 

2) wysłać w imieniu Rady wyznaniowej telegram 
gratulacyjny z życzeniami pomyślnego rozwoju 
Wszechnicy w Jerozolimie, 

3) ofiarować 500 zł. jako cegiełkę na budowę du- 
mu akademickiego w Krakowie i 500 zł. dla Stowa- 
rzyszenia Przyjaciół Uniwersytetu hebrajskiego. 


Po otwarciu dyskusyi nad tymi wnioskami zabrał 
głos senator Deutscher, który w imieniu frakcyi 
„Szlome Eruuueh'* stanowczo sprzeciwił się urządze- 
niu nabożeństwa z okazyi otwarcia Uniwersytetu 
hebrajskiego, przyczem molywy swego niesłychane- 
go stanowiska rozdzielił na część merytoryczną i 
formalną. Z „merytorycznych“ względów sron- 
nictwo mowcy spfzeciwia Się urządzaniu nabożeń, 
stwa gdyż Umwersytet w Jerozolimie nie przewi- 
dział w programie uroczystości otWwarcia udziału 
duchowieństwa ŻydoWskiego, a skoro inicyatorzy 
uniwersytetu nie mieszają w Swe przedsięwzięcie re- 
ligijii, to niema powodu do urządzania Ceremonii 
religijnej. Formalne przeszkody polegać maja na 
tem, że tempel nie podpada Radzie wyznaniowej, a 
na uroczystości religijne posiadamy Starą bożnicę i 
naszego gminnego rabina, którego jednak nie można 
wciągnąć w tę sprawę. Co do dwóch dalszych wnio- 
sków, lo religijne żydostwo nie może uznać Uniwer- 
Sytełu Za jnsłytucyę całego żydostwa, lecz co naj- 
wyżej tolerować jako przedsięwzięcie części Sspołe- 
czeństwa żydowskiego. Stronnictwo mowcy mie jest 
w odnośnej uroczystości zainteresowane i nie We- 
Źmie w niej udziału a jest na tyle tolerancyjne że 
może zachować neutralność. W końcu odczyluje 


mowca hebrajską deklaracyę i prosi o dołączenie jej ; 


do protokołu. Deklaracyę tę, jako dokument history- 
czny podajemy w dosłownem tłumaczeniu polskiem. 
„W związku z wnioskiem radnych, by gmi- 

na nasza brała w sposób widoczny udział w u- 
roczystośii urządzanej przez syonistów dnia 1 


kwietnia br. z okazyi Otwarcia Uniwersytetu 
hebr. w Jerozolimie frakcya oOrlodokSyjna o- 
Świadcza: 

Żydostwo religijne nie uznaje jerozolimskiego 
uniwersytetu — którego otwarcie ma się wła- 
Śnie odbyć — za wyższą Szkołę <ałegc narodu 


Izraela — jedynie za instytucyę jednego odła- 
mu w Izraelu. Islotną Ssżkołą Wyższą narodu 
żyd. w Erec Izrael może zdaniem naszem być 
wyłącznie Jeschihbak (mliftah), w której głów- 
ne przedmioty nauki slanowić będą .Yorah- 
Sze-bal-peh (Biblia) i Tora -sze-bichtaw (Tal- 
mud), które zawsze były od czasów, gdy Izrael 
stał się jednym (eChod) narodem na Świecie, 
głównemi przedmioliami nauki wszystkich szkół 
naszego slarego narodu. A uczelnia w której 
czyste żydostwo i Święta jego tradycya nie pa- 
nuje wszechwładnie, nie może być zdaniem na- 
szem instytucyą całej społeczności żyd. Dlatego 
widzimy w tej uroczystości tylko uroczystość 
zwykłą ludzi pewnej idei i dążenia, do której 
wystarczy nam odnosić Się z lolerancyą 
mamy Żadnej potrzeby brać udział w tej uroczy- 
słości”. 


i nie 


Sen. Deutscher wnosi o osobne głosowanie nad 


wnieskami prezydyum. 
W odpowiedzi na tę przemowę 
wiceprezydent dr. Fschłowitz oświadcza, 


że przyjmuje do wiadomości deklaracyu Sziome E- 
munej, Israel z „respektem i głębokiem przekona- 


swiątyni postępowej | niem, że została spowodowana pobudkami natury re- 


a a — EE 


różni się ponętna z dawien dawna 


znana 


„PRAWDZIWA FRANCKA 
PRZYMIESZKA de KAWY“ 


w skrzyneczkach od naśladowanych wyrobów 
nawet przez swój zewnętrzny wygląd, a mia- 
nowicie przez nowe opakowanie brunatno- 
niebiesko-białego koloru, na którem ohasak= 
terystyczne cechy, ts j. miano „Franchkść 
i „młynek de kawy“ wybitnie występują 


„Prawdziwa Francka 
z młynkiem do kawy* 


zawdzięcza swą wziętość jedynie swołm Wy- 
śmienitym właściwościom: 


wydajność, aromati przyjemny smak 


ligijtej jakkolwiek z nig się nie zgadza. Dzień 0- 
twarcia Uniwersytetu hebrajskiego jest bowiem 
dniem wielkim, wzniosłym i pamiętnym dia calego 
żydostwa. Cały Świat cywilizowany składa hol ży: 
dostwu że po tyłu wiekach rozsypki, udręki t prze- 
śladowań wydobyło z Siebie, tak wielką H 
zdołało Stworzyć Uniwersytet. Przez urzņjdtetie Œi- 
bożeństwa pragniemy podzielić się radością z Ča 
łym światem cywilizowanym, iż dożyłrsmy tak po: 
dniosłej chwili. Są pewne względy, które przeszka- 
dzają urządzeniu uroczystości w Starej Boźmicy i 
dlatego musimy ograniczyć ją do skromniejszych 
rozmiarów i wsządzić w świątyni prywałnągo so 
warzyszenia. Muwca podkreśla, że nie jest ta uroczy) 
stość tylko syonżzmu, Bie jest to święto jednej ipiko 
partyi, lecz całego żydostwa. Jak wiadomo, w aro; 
Czystości wezmą udział dziesiątki rabinów z weayni~ 
kich krajów, którzy pobożnością Swą wóałe mie u- 
stępuje panom z Sziomo Emunnej, zajmującym tutaj 
odmienne Stanowisko, Mowca wołałby widmed otwar 
tą opozycyę, aniżeli takie odwrócenie Słę tłem w 
znaczeniu „nie obchodzi maa“, 


Radca dr. Balwa 


Występuje w stanowczych słowach przechw dokiura: 
cyi senatora Deutschera, nazywając ją paBiżającą. 
Jakkolwiek inicjatywa i zasługa %worzenłia uniwas: 
Sytetu w Jerozolimie należy do organizadyi apoti 
stycznej. to fakt ten w maCZelń nie umniejsaa (onkos 
słości maniłestacyi, w której weźmie udzial cnłe žr- 
dostwo Od wschoda do zachoda. Stworzenie. umèwer- 
sytetu hebrajskiego jest chlubą rmaeszą wabec Całęga 
Świata. Nawet najwięksi nań wrogowie z wzmaniefa 
muszą spoglądać na nasz tryumf, na tryumf Raro- 
du. którego, na integralniejszą częścią było zawsmł 
potieranie nauki. Tem stanowczej musi moda zae 
strzec Się przeciw deklaracyi Senatora Deutuchrera, 
będącej policzkiem dla żywego Żydowtwa, a zarazem 
krokiem wysoce niepołitycznym i niemoralnym. Mie- 
wea oświadcza się przeciw przyjęciu dekiaracyi #6- 
nałora ? „ra do protokołu, gdyż nie nalsżyj 
skandalu tego uwieczniać. Nie szczędzi 'eż dr Balwa 
słów krytyki dla prezydynm Rady, które nie uważa- 
ło za stosowne tak doniosłej sprawy, jak uczczenia 
otwarcia uniwersytetu hebrajskiego umieścić ma pó. 
rządku dziennym obrad, a dopiero w formie Wsło- 
sku nagłego Sprawę tę przedkłada plenum. Suwe 
wnioski świadczą, że oficyalne żydostwo, reprezento- 
wane Ww Radzie wyznaniowej w haudeo skromnych 
rozmiarach chce uczcić ten wiekopomny moment w 
dziejach narodu żydowskiego. 

Przewodniczący stwierdził, Że deklaracya może 
być dołączona do protokołu. gdyż jest to zupełnie ja- 
wna uchwała Śzlome Emuneh i nawet w razie Bie- 
przyjęcia do protokołu nie uniknęłoby się jej pu- 
blicznego ogłoszenia. W głosowaniu uchwalono dru- 
gi i trzeci wniosek prezydyum przy Wstrzymaniu sięj 
radców z „Szlome Emuneh'* od głosowania, Wnło- 
Sek o zaniechanie nabożeństwa w templu został ode 
rzucony, uzySkując poparcie tylko Członków „Szło- 
me Emuneh". 

Dalszy przebieg niedzielnego posiedzenia Rady, 
podamy w następnym numerze. 


Sir. 4 


„NOWY DZIENNIK środa 25 marca 
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Entuzygytyczne powitanie Heriata, Painleyego i Leona Bluma de U.i. 


Jerozolima jest jednym z najwyżej wznoszących się szczytów w historyi cywilizacyi. — Zdumiewiejąco szybe 
kie kcstępy hebrajskiego. — Francya ufa przyjaźni Izraela. — Jerozolima pedniesie rzeczywistość 


Paryż, w marcu. 

Doniostem Wam wczoraj o tem, że Heriot 
Painleve i Leon Blum wystosowali listy po- 
witalne do Uniwersytetu hebrajskiego z oka 
zyi jego uroczystego otwarcia, 

Prezydent Ministrów 

HERIOT 

tak pisze: 

Nowoczesny duch rozpala swoje pochod- 
nie na wszystkich szczytach, Jerozolima jest 
jednym z najwyżej wznoszących się szczy- 


do wyżyn Boskości. 
(Od 


naszego korespondenta 


paryskiego). 


, tłumaczem Wschodu na Zachodzie, Przez za 


tów w historyi cywilizacyi, a Hebrajski Uni 


wersytet w tem mieście, może tylko znowu, 


nawiązać do najświetniejszych 
wprowadzić je na tory rozkwitu, 
„Pragnę, by Uniwersytet ten stał się pun- 
ktem środkowym, ku któremu zwracają się 
z wszystkich krańców umysłowego horyzon 
ta wszystkie duchy, zdążające ku światłu i 
szlachetnym natchnieniom. Stać się on mu- 
si środowiskiem moralnego i umysłowego o- 
świecenia, którego promienie przyczynią się 
do rozprószenia mgieł, ciągle jeszcze ciążą- 
cych na naszej pełnej cierpień ludzkości. 
Wszyscy intelektnalni całeśo świata mogą 
przeto w hebrajskim Uniwersytecie w Jero- 
łimie powitać instytucye, poprzez którą na 
ukowe badania coraz przestrzeniej rozerwą 
podwoje świetlanych sił Prawdy przed ca- 
łem Uniwersum. 


tradycyj i 


a a 


Prezydent Parlamentu francuskiego 


PAINLEVE 
takie wystosował powitanie: 

„Czy Palestyna stanie się promieniującem 
cenirum żydostwa, jego języka, jego idei, 
jego Sztuk Pięknych i jego Ducha? 

To pytanie staje odtąd przed nami. Zdu- 
miewająco szybkie postępy hebrajskiego w 
Palestynie a w szczególności założenie Uni 
wersytetu hebrajskiego wydają się być nie 
zawodną poręką przyszłego rezultatu. 

Co w Palestynie dziać się będzie, nie bę- 
dzie mogło być  obojętnem dla Francyi. 
Francya ufa przyjaźni Izraela i wie, że zbyt 
silne są więzy, łączące francuskie i żydow 
skie dążności wolnościowe, aby Nowa Judea 
mie pozostała w braterskiej jedności z Fran- 
cya”. 


Jeden z najwybitniejszych posłów parla- 
mentu francuskiego, socyalista 


LEON BLUM 


tak pisze w swem powitaniu: 
„Otwarcie, Uniwersytetu hebrajskiego do 
czy w równej mierze moje serce żydow= 
ie, jak i  fraucuskie. Żyd był dotąd 


| 


| 
| 


dziwiający splot zdarzeń staje się obecnie 
heroldem radosnej wieści, którą Zachód ze 
swej strony ma przekazać  Wschodowi. 
Przed przyszłem zjednoczeniem się spotyka 
ją się dwie cywilizacye, Gdzież mogłyby o- 
ne godniej zjednoczenie to urzeczywistnić, 
niż na tym uprzywilejowanym punkcie kuli 
ziemskiej — w Jerozolimie? Francya może 
zdarzenie to powitać jedynie tylko z poru- 
szonem sercem. Była ona od dawien dawna 
wychowawczynią i opiekunką budzących się 


Wydział Krakowskiego Stow. Kupców powziął na 
wniosek hon. prezesa p. Sam. Spiry jednomyślną 
uchwałę wysłania Komitetowi uniwersytetu hebraj- 
skiego w Jerozolimie z okazyi jego otwarcia pismo 
gratulacyjne tej treści: .I spełniła się przepowiednia 
proroka, że z Syonu zabłyśnie nauka, a z JeTrozoli 
my słowa Boże. 

W Jerozolimie, świętym grodzie, otoczonym czcią 
i uwielbieniem całej ludzkości, w pobliżu góry Mo- 
rzi, gdzie sterczą ruiny sławnej Świątyni, zakwita 
nowe Życie, dźwiga Się nowa Świątynia wiedzy, 
Uniwersytet Hebrajski, który jest symbolem ducho- 
wego odrodzenia naszego społeczeństwa... Historycz- 
na -i podniosła w dziejach naszych chwila otwarcia 
tego przybytku wiedzy napełnia Serca wszystkich 
rozprószonych dzieci Izraela nadzieją lepszej przy- 
Szłości i złączeni z Wami radością zasyłamy serde- 
czne Życzenia, aby ten nowo powstały Uniwersytet 
Hebrajski — na ziemi naszych wielkich wieszczów 
i proroków był początkiem nowej ery rozwoju i 
rozkwitu całego Żydostwa. 


Krakowskie Stowarzyszenie Kupców. 


ACZEWSKIEGO 


DESTYLATY: 


Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 


John Bull 


Żytnia kminkowa 


BACZEW 


| ludów Wschodu, Nowa Judea zawsze pamię | 


Krakowskie Stowarzyszenie Kupców wobec otwarcia U.H. 


tać będzie o dobrodziejstwach wielkiej re« 
wolucyi i nigdy nie zapomni, że armie repų 
bliki zdruzgotały łańcuchy synów Judei, Soa 
cyalista może po odrodzeniu się żydowskiej 
kultury oczekiwać najpiękniejszych owo«a 
ców. Pit też z ufnością spoglądam na 
ten Uniwersytet w Jerozolimie, który jaka 
centrum badań naukowych i jako duchowej 
laboratoryum, z pewnością nie zepchnie tro, 
ski o szczęście tu na ziemi na ostatnie miej- 
sce, W nim Żydzi nie zapomną swej pełnej 


| cudów misyi, by dociec do głębin rzeczy« 


wistości i podnieść ją aż do wyżyn  Bosko- 
ści, 


Podpisy Prezydyum i Wydziaru. 


Wydział uchwalił nadto przystąpić w charakterze 
członka do Stowarzyszenia Miłośników Uniwersy= 
telu Hebrajskiego w Jerozolimie z wkładką mie- 
sięczną 30 zł. 

Jak się dowiadujemy, pismo gratulacyjne wyko 
nane będzie na pergaminie w języku hebrajskim j 
polskim. 


Żyd. młodzież akademicka 
a Uniwersytet Hebrajski 


Znany literat i redaktor „Hajom“ u p. 5 
Heftman ułożył specyalny hymn na cześd 
otwarcia uniwersytetu hebrajskiego w Jerozo- 
limie. Muzykę do hymnu skomponował p. Da- 
widowicz. 

EJ a + 

W niedzielę dnia 22 bm. o godzinie 11 m4 
40 rano opuszcza Warszawę żydowska akade- 
micka wycieczka naukowa, która wyjeżdża na 
otwarcie uniwersytetu hebrajskiego w Jerozo- 
limie. Grupa ta z Polski liczy 39 studentówa 
Jadą oni specyalnym wagonem 2 klasy, przy 
czepionym do pociagu pospiesznego. Wyciecz= 
ka ta jedzie do Palestyny przez Triest. 


Żydowskie Stowarzyszenie Medyków Un, 
Warsz. będzie reprezentowane na uroczysto- 
ściach, związanych z otwarciem Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie przez kol, Alen 
ksandra Dawidsohna i Henryka Szpilbauma, 
którzy złożą w imieniu Stowarzyszenia adres 
powitalny na pergaminie. Koledzy ci wyjeż- 
dżają do Palestyny w niedzielę z wycieczką 
Wszechświatowego Związku Stud. Żydów. 
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PEREC HIRSZBEIN, 


Sny tułacza 


Kędyś Ty? — — — — wa 

Nocy skrzydłami przesyłam ci mój niespo 
kojny zew: 

„Kedyś ty?“ 

Pragnęć do mego serca przytulić i zapom- 
mieć o swej dalekiej tułaczce.,. 

Chcę na nowo się odrodzić. Dusza ma pra 
gnie w twych objęciach ożyć — — — 


Kędyś ty? — — — k ] 
Chcę zerwać z mojemi trapiącemi marze- 
mami — i doznać w twym uścisku nowego 


życia na nowym świecie i nowej ziemi... 
W twych objęciach pragnę śnić o mojem 
jutrze, które przyniesie spokój moim bezgra 
nicznym katuszom i cierpieniom.., 
Wszechpotężny Bóg poleci mocarnym wi- 
chrom, by zgładziły stare niebiosa, a ramię 
Jego rozpostrze nowy nieboskłon i wprawi 


weń nowe słońce, by przyświecało ziemi 

Wielki Bóg zniweczy swą wiekuistą dło- 
nią wszystkie manowce, wszelkie drożyny 
jakie nędza dla ludzkości wydeptała — _ 

Mocarna dłoń wykorzeni wszelkie chwa- 
sty u przybocznych ścieżek, z łez śmiertel- 
nie znużonych tułaczy wyrosłe — — — 

Wielki Bóg zakreśli swą dłonią nową 
drogę dla człowieczego serca a drożyna ta 
wieść będzie ku bratniemu sercu —- — — 

Obudź się! — — — 

Widzę cię, leżącą gdzieś zarzuconą mię 
dzy ścieżki, a zmużone twoje oczy błąkają 
się, wypatrując w prawo i w lewoz.. 

iech cię mój zew na nowo ocknie i odkry 
je drogę ku mnie wiodącą — — — 
— Obudź się! — 

Niechaj się z wszechstron Świata zrodzą 
wiatry i do cię moje wołanie zaniosą,, 

W wołaniu mem spoczywa jutrzejszy mój 
sen,,, 

A w sercu mojem — droga ku 


nowemu 


życiu — 
Wiatru skrzydłami przesyłam do cię mój 
zew: 

— Obudź się! 

Kędyś Ty? 

Ona noc pierzchnięta niby okamgnienie, 
atoli w owem okamgnieniu jęła kwitnąć w 
mem sercu przecudowna szczepionka, 

A gdyś się z cicha wymknęła z mych ra- 
mior — pyszne rośliny już się ozdobiły kwie 
ciem. d 

Wiosna ocknęła się w mej duszy i mnie ua 
śpiła — 

Minęła wiosna! d 

Nastapiło skwarne lato, a rośliny w cuda 
wnym ogrojcu uginają się pod brzemieniem 
dojrzałych owoców. 

Słyszę, jak zielone konary łamią się pod 
własnym swym ciężarem — 

I samotnym jest mego serca ogrojec,. 
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„NOWY DZIENNIK" środa 35 marca 


Towarzystwo „Muzafiłlm* w Krakowie wyświetlać będzie w najbliższych dniach w specyalnie wynajętej sali Teatru świetlnego 
„UCIECHY* epokowy ten film żydowski w 8 aktach z prologiem według dzieła Harry Saklera, reżyseryi Sidneya Golciina, | 
| wykonany przez zespół teatru artystycznego Moritza Schwartza z New Yorku przy współudziale znakomitych artystów wiedeńskich: 


Uważamy za swój obowiązek w chwili 
obecnej ponownie zwrócić Wam uwagę na 
(bezwzględną konieczność wzmocnienia au- 
ftorytetu Kongresu i jego iustytucyj przez in 
ftenzywną akcyę szeklową. 

Organizacya syomstyczna jest nietylko 
twiernem odzwietrciedłeniem ideału  syoni- 
stycznego, ale jest także czynnikiem, þu- 
'dzącym poczucie jedności wśród Żydów na 
całym świecie. Ona to powoduje ich do na- 
ifeżytego zrozumienia znaczenia żydowskie 
(go ruchu narodowego. Org. syonistyczna re 
alizuje budowę żydowskiej siedziby narodo 
iwej i ma dlatego prawo mówić i działać w 
(4 imieniu całego narodu żydowskiego, dążą 
'cego do odbudowy ruin swego Życia narodo 
kwego. 
| Ażeby zaś Organizacya była w stanie 
(spełniać wszystkie te obowiązki, które na 
niej ciążą, i by miała możność stanowcze- 
igo działania, należy bezwzględnie wzmoc- 
{nié jej autorytet przez propagandę, zmierza 
ącą do uczynienia jej wyrazicielką dążeń 
całego odradzdjącego się narodu żydowskiego. 

Szekel jest symbolem przynależności do 
JIruchu syońskiego i wskaźnikiem elementar 
„nej odpowiedziałności każdej jednostki syo- 
'nistycznej. Jest on fundamentem, na którym 
opiera się cała budowa naszej organizacyi. 

Nie ścieśniajcie zakresu tego fundamentu, 
lecz rozszerzajcie go, tak, by mógł objąć 
najszersze warstwy naszego narodu. Wpro- 
wadźcie cały naród żydowski do szeregów 
Organizacyi syońskiej. 
| Kongres XiV. zbliża się. Obowiązki, któ- 
re mandat na nas nakłada, są olbrzymie. 
Organizacya syonistyczna spełnia teraz obo 
„wiązki „Jewish Agency“ i za te spełnienia 
ách będzie musiała zdać sprawę kongresowi. 
IJesteśmy pewni, że raport z pracy palestyń 


skiej i politycznej podniesie powagę Or- 
kganizacyi i wzmocni nasze stanowisko w 
kwiecie żydowskim. 

Ale mimo olbrzymich wprost rozmiarów 


dzieła, dokonanego przez nas w Palestynie 
$ mimo naszych wielkich sukcesów politycz 
nych, Organizacya syon., jako taka, jako re 


prezeniacya całego żydostwa, w której ręku , 


pnajdują się losy Palestyny — musi sobie 
gadać pytanie: czy zaprawdę mówi ona w 
imieniu całego narodu żydowskiego? czy 


Do wszystkich | syonistów! 


Rezpowszechniajcie szekel! Wzmacniajcie kongres! 


Dagny Servaes, Oskar Beregi, Karel Geetz i inni. 


ma ona do tego prawo? 

Stanowisko nasze i przyszłość Organiza- 
cyi Syon, załeżą w pierwszym rzędzie od te 
go, czy Kongres będzie reprezentacyą naj- 
szerszych warstw żydowskich. 

Działaczy syońskich na całym _ świecie 
wzywamy niniejszem,ąby okazali, że w sze- 
regach syońskich istħieje zrozumienie dla 
doniosłego znaczenia obowiązków naszych. 
Rozpocznijcie intensywną akcyę do zwerbo 
wania szerokich mas, blisko nam stojących 
dla naszego ruchu. 

Każdy syonista poświęcić winien czas i e 
nergię, — od tej chwili aż do czasu zlikwido 
wania akcyi szeklowej — celem rozpow- 
szechnienia jak największej ilości szekli. 

Udało nam się pozyskać siery i ludzi, któ 
rzy dotychczas stali zdaleka od naszego ru 
chu, a nawet takich, którzy odnosili się doń 
negatywnie. Sfery te są teraz skłonne do 
wstąpienia do naszych szeregów. Silna po- 
zycya nasza w Palestynie, wielkie znacze- 
nie naszych funduszów i instytucyj, wielkie 
zainteresowanie wszystkiem tem, co dzieje 
się w Palestynie — wskazują nam dobitnie, 
że nadeszła chwila, w której winniśmy z po 
trojoną energią przystąpić do rozszerzenia 
granic organizacyi i powiększenia jej liczebności. 

Zważcie, że akcya szeklowa jest pierw- 
szym krokiem w zdobywaniu mas, że po niej 
następuje czynny współudział,w pracy pale | 
styńskiej, a dalej — ciągłe i nieprzerwane | 
współdziałanie z nami. Oto jest droga rozwo | 
ju naszej Organizacyi. 

Jesteśmy pewni Waszej współpracy przy 
akcyi szeklowej na rok 5685. 

Londyn, w marcu 1925, 

Ża egzekutywę Org, Syonistycznej 
(—) Louis Lipsky 


Akcya szekilowa w Małeopcisce Za- 
checdniej i na Siąsku. 


Egzekutywa Org. Syońskiej dla Małopol- 
ski Zach. i Sląska wzywa wszystkich towa- 
rzyszy w Krakowie, aby niezwłocznie zao- | 
patrzyli się w szekle, które można otrzymać | 
w biurze syońskiem (Siradom 15), Te miej- | 
scowości, które z jakichkolwiekbądź przy- | 
czyn nie otrzymały dotychczas szekli, ma- | 
ją o tem donieść pod adresem Kom. Central | 
nego (Stradom 15). Cena szekla 1 złoty. 


(bryni wiet na recz „Pracajatej Palestyny” w Berlinie. 


5. dd: , | 

Prezydent parlamentu niemieckiego, Loehe o żydowskiej pracy fizycznej i duchowej. — | 
Żłi są antysemici, ale stokroć gorszymi są ci, którzy podają się za postępowców, a w głębi | 
serca są antysemitami, | 


Kraków, 24 marca. 
Przed kilku dniami podał nasz korespon- 
ident berliński telegraficzną wiadomość o 
powyższym wiecu, Obecnie podajemy czy- 
telnikom naszym jego szczegóły za Żyd. Ag. 

;Telegr. Są one nad wyraz znamienne, 
| W związku z kampanią na rzecz „Pracują 
cej Palestyny“ odbył się w Berlinie, dnia 16, 
bm. ołbrzymi wiec, Członek centralnego ko 
mitetu organizacyi prawicy „Poalej Syon'*', 
p. Singer zobrazował położenie żydowskich 
inas pracujących w krajach Dyaspory. Ży- 
wiol żydowski, który jest słabo związany z 
«produkcyą krajową, powiedział p. Singer, 
zazwyczaj pierwszą ofiarą kryzysu go~ 


| spodarczego danego kraju, Prąd emigracyj- | 


| 


| 
| 
| 


ny żydowskich mas pracujących rośnie z ka . 
żdym dniem, Wszystkie kraje, z JA ra 
Palestyny, zamykają swoje podwoje przed 
an $rantami żydowskiimi, Mówca przedsta- 
wił przed zebranymi obraz pracy odbudowy 
żydowskich robotników w Erec Israel. Scha | 
rakteryzował dążenia i cele istniejących w 
Palestynie organizacyi robotniczych. 
końcu zwrócił uwagę na ogromny wpływ 
Żywiołów Kupiecko-mieszczańskich do kya- 
ju oraz podkreślił konieczność skoncentro- | 
wania wszystkich sił narodu w jednem dąże- 
niu i ideale odbudowy żydowskiej siedziby | 
narodowej. 


Każdy smakosz 


kupuje czekolady 


PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO 
p REICHSTAGU P. LOEBE'GO, 


Następnie otrzymał głos przewodniczący 
Reichstagu niemieckiego Paul Loebe przęję- 
ty burzhwymi oklaskami, W przemówieniu 
swem nadmienił p, Loebe, iż aczkolwiek nie 
bierze zw w żydowskim ruchu robotot- 
cz nie obce mu cierpienia i po 
2SN kiego Foboaika orpienin i Bogi 
miecki, ciągnął dalej, który nie postade meal 
nego gruntu pod nogami, usiłuje wmówić 
swym zwolennikom, że Żydzi unikają pemcy 
fizycznej, Był on 25 lat redaktorem ongænu 

socyał-demokratycznego we Wroclawiu. 

Większość robotników w przemyśle dow- 
karskim stanowili Żydzi, Pozatem, 'twłer- 
dził p. Loebe, Żydzi są reprezentowani na 
całym Sląsku we wszystkich iedzinach 
przemysłu, Co się zaś tyczy pracy ducho- 
wej, należy przyznać, iż Żydzi w tym kie- 
runku bardzo wiele zdziałali, Dają oni kuz 
kośdi największych przywódców 
wych. Mowca przechodzi następnie do spra 
wy odbudowy w Palestynie, Jest on zda- 
nia, iż działalność pionierów żydowskich 
jest największem wydarzeniem w dziejach 
współczesnych. O ile naród dąży do zespo- 
lenia się z naturą, należy mu ze wsze 
sił dopomóc, Mówca podziwia wielką ofiar 
ność żydowskch chałucim, którzy uprawia“ 
ją ziemię w pocie czoła, Cały świat socya- 
listyczny, zakończył p, Loebe, spogląda z 
wielkiem zainteresowaniem i głęboka sym- 
patyą na dzieło żydowskiej odbudowy Pałe- 
styny. (Za wyjątkiem żyd. „Bundu“, Przyp. 
Red. Nr. Dz.). życzy on powodzenia wznło- 
słym dążenióm wcielenia w życie idei socya- 
listycznej. 


EDWARD BORNSTEIN O ROBOTNIKACH 
ŻYDOWSKICH W PALESTYNIE. 

Drugi mówca nestor niemieckiej socyalnej 
demokracyi. Edward Bornstein wskazał na nie 
bezpieczeństwa, jakie grożą Żydom ze strony. 
rozpanoszonej reakcyi i antysemityzmu, Anty 
semici są bezsilni wobec bogatych żydów i w 
niemocy zdobywają się zaledwie na urągowi- 
ska. Biednych Żydów natomiast bije się i prze 
śladuje. Stokroć gorszymi są ci, wołał mówca 


= 
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w zapale uniesienia, którzy podaja się za po- 
stępowców, a w głębi serca są antysemitami. 
Niektórzy powiadają, że cała praca w Palesty 
nie jeist sziucznym eksperymentem. Koszta, 


twierdzą, przewyższają korzyści, które w koń- l 


cu są minimalne. Eksperyment może wówczas 


| 
| 


tylko liczyć na powodzenie, o ile znajdzie on , 


stałą pomoc ze strony kapitalistów zagranicz- 
nych. Ja natomiast ciągnął dalej mówca, je- 


stem głęboko przekonany, ż 
SIę przekonany, że praca w Palesty | dy tymczasowy komitet wykohawczy złożony z 12 o- 


nie nie będzie płonną, przeciwnie przyniesie 
ona dobre plony. Życzę szczęścia i powodze- 
nia żydowskiej klasie robotniczej w pracy jej 
dotychczasowej oraz w dążeniach i perspekty- 
wach na przyszłość, (Burzliwe, długotrwałe o- 
klaski). 


Baard af Beputies w sprawach żydowskich 


Londyn. W niedzielę, 15 bm. złożył na po- 
siedzeniu Board of Depulies (Związek Gmin ży 
dowskich w Anglii) p. Lucien Wolf sprawo- 
zdanie o negatywnem stanowisku Rządu Li- 
tewskiego w sprawie spoczynku niedzielnego, 
o swej rozmowie z ministrem Skrzyńskim w 
Genewie, jakoteż o sprawie reformy kalenda- 
rza, co do której oświadczył, iż do odnośnej 


Komisyi Ligi Narodów wejdzie jeden przed- | 
Członek Józef | 


stawiciel religii żydowskiej. 


| Hirschfeld (Wieliczka). 


| dniczący przy b. podniosłym nastroju 


„NOWY DZIENNIK" śeda 25 marca 


raty w Sprawie założenia biura okręgowego, zwoła- 
nia konferencyi okręgowej, założenia fermy ogro- 
dmiczej śłusarni i stolarni i wychowania religijno- 
narodowego oraz krzewienia literatury hebrajskiej. 
Po kilkugodzinnej na Wysokim poziomie stojącej 
rzeczowej dyskusyi w której brali udział wszyscy 
delegaci uchwalono następujące rezolucye; 

1) Powołać do Życia komitet okręgowy i zwołać 
w tym celu konferencyę okręgową tuż po świętach 
Pesach Aż do zwołania konfeTencyi prowadzi agen- 


sób. 

2) Założenia fermy ogrodniczej, ślusarni i stolarni 
celem wykształcenia elementów  mizrachistycznych 
mających się udać do Palestyny. 

3) Przedłożenia mającej się odbyć konferencyi 
odpowiednich wniosków o stworzeniu osobn-go Wy- 
działu dla spraw literatury i wychowania ieligijno- 
narodowego. 

Do tymczasowego komitetu Wykonawczego weszli: 
Tow. Alter, Bannet. Bauminger, Dr. Bulwa, Drez- 
dner, Engländer, (N. Sącz), Getzler (Tarnów), Dr. 
Horowitz Michał, Kluger 
(Gorlice), Markus i Stóger. 

Po końcowych przemówieniach zamknął przewo- 
delegatów 
konferencyę zwracając się z apelem o współpracę 


| dla rozwoju Organizacyi i intenzywnej pracy dla ko- 


Prag referował o rażącym wypadku pominię- | 


cia dzieci żydowskich cudzoziemców Anglii od 
rzystania ze siypendyów szkolnych mimo 
10-letniego pobytu ich rodziców w Anglii. 


Kongres syonistów - rewizyonistów 
z pod znaku Zabotyńskiego. 
Paryż. (ŻAT:). Centralne biuro syonistów- rewi- 
uyonistów postanowiło zwołać do Paryża na dzień 
g6 do 30 kwietnia br. organizacyjna konferencyę Syo 
pistów vewizyonistów. (grupa Żabotyńskiego). Wy- 
głoszone zostaną referaty o Sytuacyi w Palestynie i 
e prześladowaniach Syonistów w Rosyi. Następnie 
punkty porządku dziennego są: kwestya imigracyi 
do Palestyny, reforma rolna, pożyczka narodowa dla 
(Pałestyny stosunek  Transjordanii do Palestyny, 
Kkwestye ofenzywy politycznej przeciw Arabom, u- 
tworzenie armii żydowskiej, , Jewish Agency", Oraz 
taktyka Syonistów-rewizyonistów na przyszłym XIV 

koagrede Syoiistycznym. 


—c-——— 


Sprawozdanie przedwstępnej 
konferencyi federacyi ortodo- 
ksyjnej „Mizrachi“ zach Małop. 
Onegdaj odbyła się przedwsiępna  konierencya 
większych organizacyi mizrachistycznych zach, Ma- 
opolski. 

Po zagajeniu przez p. Drezdnera wygłoszono refe- 


MATEUSZ MIESES. (Przemyśl). 


lapomniany poczatek rok 


1 Nisan. 

Naturalnym poczatkiem roku jest wiosna. Przebu- 
dzenie się matki—ziemi ze Swego snu zimowego, ze 
mdrętwieniu i martwoty ku nowemu rozkwitowi, ku 
mieniącemu się przepychem polychromii tęczowej, 
świeżemu wybuchowi dodatnich sił żywotnych 
przyrody, stanowi wpadającą w oczy granicę i mie- 
de i kamień milowy we wiecznym pochodzie dni. 

Większość ludów uważała dawniej gdy stosunek 
między Człowiekiem a tchnieniem organicznej przy- 
rody był ściślejszy, wiosnę za wstępny okres roku, 
Święciła nowy rok wówczas,, kiedy zefir ciepły wiał 
i szmaragdowe kobierce łany i łaki krasiły i skrzy- 
daci pieśniarze gaje, bory i knieje swymi koncerta- 
mi urozmnaicili. Mieszkańcy prastarej siedziby kultu- 
ty nad Eufratem, zdrój i źródło i krynica Całego 
kręgu cywilizacyjnego śródziemnomorskich ludów, 
Babylończycy rozpoczynali rok na wiosnę, wówczas 
kiedy złociste promienie słońca całują  rozpromie- 
mkoną, w młodocianą florę udrapowaną ziemię, w 
miesiącu Nisanu. W dzień pierwszy tego miesiąca 
gromadzi około siebie Marduk naczelny bóg Mezo- 
potami wielkich bogów i we wspólnej naradzie usta 
nawe los ludzi na przyszły rok. Dzień ten decyzyi 
bogów obchodzili mieszkańcy Babylonii i Asyryi 
jako Święto Zagmuk z brzaskiem wiosennej uwertu- 
ry. 
Tak semo Się miało w Starożytności na płaske- 
wyży Irani. U Persów antyku u adeptów religii o- 
gmia Zaratustry, rozpoczynał się rok w miesiącu 
Farwardin, który odpowiadał marcowi Kalendarza 
rzymskiego. Pierwszy dzień marca pod nazwą Nau- 
Gz był bchodzony woczyścis. Ten marcowy No- 
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wy Rok był tak dalece zakorzeniony w życiu ludu 


lonizacyi Palestyny ma zasadach tradycyjnych. 


Komitet tymckasowy uprasza wszystkie org. Mi- 
zrachi w zach. Małopolsce oraz mężów zaufania o 
podanie swych adresów do „Mizrachi“, Kraków, 
Kupa 16. 


Dr. M. I. Bodenheimer 


Dnia 21 marca obchodził 60-letni jubileusz urodzin 
Dr. M. I. Bodenheimer. Bodenheimer, zajął się syoni- 
zmem już w latach młodości, przed Herzlem. W r. 
1891 wydał pismo „Syrya i Palestyna jako schroni- 
sko dla rosyjskich żydów". W r. 1893 założył wspó 
nie z Wolfosnem organizacyę syonistyczną w Kolo- 
nii. Z pojawieniem się Herzla natychmiast się do 
niego przyłącza. Na pierwszym kongresie wygłasza 
referat o organizacyi syonistycznej i aż do 12-tego 
kongresu był członkiem Komitetu wykonawczego. On 


to powołał organizacyę syonistyczną w Niemczech do , 


życia i był jej przewodniczącym do r. 1910. Po Śmier 
ci Herzla był Dyrektorem żydowskiego Funduszu 
Narodowego. Zasługi Jego są we wszystkich tych 
dziedzinach bardzo wielkie. Bodenheimer należy do 
najbardziej markantnych osobisbości ruchu  Syoni- 
stycznego. 

W dniu Jego jubileuszu i my przesyłamy Mu 
najserdeczniejsze życzenia. 


perskiego, że jeszcze obecnie na Iranie Święto to 
pozbawione już od chwili zwycięstwa Allaha nad A- 
huramazdą paręnaście wieków temu Charakteru ka- 
lendarzowego, prowadzi okazały żywot w folklorze. 

Mieszkańcy półwyspu gungesowego oddający Swe 
pokłony Brahmie, Śiwie i Wisznu pogańscy Hin- 
dusi, obchodzą dotychczas „urodziny Toku“ trzecie- 
go dnia po nowiu kwietniowym. Również i Rzymia- 
nie pierwolnie uważali marzec za pierwszy miesiąc 
roku. Jeszcze obecnie w kalendarzowej terminologii 
iudów romańskich i germańskich oddziedziczonych 
po Światowładcach z nad Tybru, nazywa się dzie- 
wiąty miesiąc „Siódmy“ (September), dziesiąty mie- 
siąc ósmym (October) itd. 

Mniejsze narody semickie starożytności jak Ara- 
bowie z Bestry jak też Damasceńczycy, jakoteż sy- 
ryjscy połiteiści Iranu, którzy Swe zhelenizowane 
pogaństwo kontynuowali jeszcze ponad, połowę Śre- 
dniowiecza, rozpoczynali rok w okresie wiosennego 
zrównania dnia z nocą. 

Tak samo też Hebrajczycy w Starożytności uwa- 
żali miesiąc ekwinokcyum wiosennego Za począlek 
roku. Stan ten trwał w Palestynie jeszcze wówczas, 
kiedy księgi Machabeuszy zoStały napisane, około 
początku ery chrześcijańskiej. W całym Starym Te- 
stamencie i upokryfach pierwszy Miesiąc to mie- 
siąc wiosny siódmy to jesień. Dopiero Józef Fla- 
Wiusz, żydowski dowódca i grecki autor z okresu 
cesarza WeSpazyana i jego następców, wzmiankuje 
obok oryentacyi nowotocznej wiosennej, drugą o- 
ryemtiacyę noworoczną jesienną. W talmudzie Okazu- 
je Się Święto trabek, przypadające wedlug biblii 
na siódmy miesiąc, jako Święto noworoczne, dopiero 
w tekstach z drugiego Wieku ery  Olinześcijafiskiej. 


Nr. 20 


NADESŁANE. 


3a tubryke te radaskeym nie odpowiacz. 


Fabryka wódek i likierów 
T. ia. mergliick, Kraków 


Prądnik Czerwony 
zawiadamia P. T. Publiczność, że 


p. Henryk Griinwald 


nie jest już więcej jej zastępcą, a temsamem 
nie jest upoważniony do inkasowania gotówki 
675 i zleceń dla tejże firmy. 


Oświadczenie 


Niniejszem oświadczam, że za długi zacią” 
gnięte przez mego syna nie odpowiadam 
i takowych płacić nie będę. 


Herman Lehrer 


Starowiślna 17, 
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PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 

ZWIERCIADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA 
zp. z ogr. odp. 


poleca: szyby półlustrowe 


6 mm grube do 4 m2 po zł 52*— za 1 m2, 


Łustra finowe ze szkła czeskiego we 
wszystkich wielkościach z wyjątkiem pasów 
po zł. 11*— za 1 m?, 625 Ceny hurtowne 


Kraków, Grodzka L. 60, I. b. 


Telefon Nr. 4078, rabr. 4225, 


FORTEPIAN 


używany 


z wiedeńską mechaniką, w bardzo 


dobrym stanie, okazyjnie 
do sprzedania 


SKŁAD FORTEPIANOW: 
HELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szawska 9. 


HELENA SCHWIMMER EFRAIM ROWITZ 
Jasło Kraków 


żali miesiąc ekwinokcyum jesiennego Za początełi 
roku. Żydzi, którzy od Seleucydów przyjęli też ň 
erę (312 ante Chr., lisztaroth), która u nich się ud 
trzymała na Całym wschodzie aż do 16. wieków i 
jeszcze dziś trwa u Żydów Jemenu, którzy dotych-4 
Czas nie znają ery Od stworzenia Świata (aera mun4 
di) — zapożyczyłi sobie u swych dzierżycieli heleni- 
stycznych z państwa diadochów i kalendarzowy nos 
wy rok, który w kulcie żydowskim osiągnął w e- 
poce rabinistycznej dominujące znaczenie. 

Prócz Żydów odwrócili początek roku z wioSnyj 
na jesień pod działaniem przemocnej kultury mace 
dońskich Helenistów, Syryjczycy z Ballbek — Helio- 
polis. 

Po przejściu ludów Europy na Chrześcijaństwo, 
biblijny początek roku wiosenny, Opuszczony przeź4 
rabinów, święcił pochód tryumfalny w całym obręa 
bie cywilizacyi grecko- rzymskiej. Pod wpływem 
biblii Rzym wrócił ze stycznia do pierwotnego mar+ 
ca. Oryentacya kalendarza sięgająca od Imdyi prze% 
Suzę i Babylon aż do Jerozolimy i Damaszku, nad 
Tybrem restytuowała swą władzę. 

Papież Leon Wielki w swych „Sermonach* uważa 
marzec za pierwszy miesiąc roku. U Franków w. 
imperyum Merowingów uchodził marzec za począd 
tek roku. Francuzi od roku 1060 do roku 1563 liczyli 
znowu od Świąt wielkanocnych początek roku. Dow 
piero zwycięstwo humanizmu, powrót do Źródeł 
antycznej kultury, usunęło w państwie pierworodnej 
córy kościoła biblijny początek roku i styczeń wró- 
cił nad Sekwaną do Stanowiska. jakie Zajmował m 
państwie Kwirytów, zac zasów rozkwitu Romy. 

import kalendarzowy  biblijna-  chrześcijańskiy 
utrzymał się dzinym trafem. o wiele dłużej aku4 


Przesunięcie Nowego Roku u Żydów z Wiosny na | rainie w macierzystym kraju kultury Ot:cydentu, na 


jesień bylo niewątpliwie dziełem wpływu macedoń- 


półwyspie npenifiskim. We Florencyi utrzymał się 
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„NOWY DZIENNIK" środa 35 mareń 


sr. ? 


heae umożliwić szerszym warstwom P. T. Publiczności nabycie naszej wysokoprocentowej śliwewicy paschalnej npp 5% 300 
z atestem Rabinatu krakowskiego, otworzyliśmy skład fabryczny w firmie D. KIRSCHA, przy ulicy Paulińskiej L. 2 i biuro 
sprzedaży w hotelu RAE PAF ORTA, przy ul. Dietlowskiej 67, gdzie przyjmujemy zlecenia i sprzedajemy począwszy już od 1⁄4 Itr. wzwyż. 


Ceny konkurencyjne! 


Ceny konkurencyjne! 


Jedna mała próba przekona każdego o dobroci i konweniencyi. 


fehia iwwi T. Eine erellick, Kraków, Prądnik Czerwony. Il il. 


Lwyligiwe cy poraika ministra Skrzyńskiego? 


Dziennikarstwo a dypiomacya. — Diaczego nazwano p. Skrzyńskiego 
Aleksandrem Gnużśnym.? — Ostrożność senatora, a gderliwość 
starej cioci. 


(P. Skrzyński przyjechał do Warszawy pełen do- 
prego humoru. Ale prasa tak stołeczna jak prowin- 
£cyonalna korzysta z każdej sposobności by zepsuć 
ten dobry humor ministra. Na pierwszy rzut Oka 
możemy skonstatować wielką rozbieżność opinii pu- 
blicznej, o ile się objawia w prasie. I tak „Głos Pol- 
ski“ organ radykalnej demokracyi łódzkiej, ukuł dla 
p. Skrzyńskiego niebardzo zaszczytny epitet, nazywa- 
ijąc go „Aleksandrem Gnuśnym* natomiast p. St 
Grabski - o czem piszemy zresztą na inem miejscu - 
wystawia p. Skrzyńskiemu Świadectwo wielkiej dy- 
plomatycznej zręczności. Ale jak pp. Przemyski i 
Grabski motywują swoje opinie? 

P. Grabski jest bardziej pomysłowym a nawet do- 
wcipnie—złośbiwym. Wystarczy mu, że Skrzyński 
Mie jest dziennikarzem. Bo dziennikarz, — poucza 
Mas p. Grabski — uczy się mówić tak jak myśli albo 
*on sam, albo jego czytelnik a dyplomata musi umieć 
anówić tak, by nikt jego myśli właściwie nie zrozu- 
minl. Cenne bardzo przyznanie się wybitnego dzien- 
mikarza odsłania nam po Części poziom eđec- 
kiej prasy. Oto dziennikarze endeccy mówią tak, 
jak myślą ich czytelnicy, popełniają więc bardzo 
„często harakiri myślowe, byleby się podobać czytel- 
mikom. Ale przyznam Się, że nie bardzo Wierzę w 
szczerość przyznania się p. Grabskiego. Ileż to ra- 
ry publicyści endeckiego chowu gwałca prawdę i 
piszą z całą premedytacyą jawną nieprawdę, byle- 
«by tylko nie osłabić hypnozy, usypiajacej czytelnika 
ù odbierającej mu jasność oryentacyi. 

Widocznie p. Grabski jest zdania starego Gambetty 
że dziennikarstwo jest bardzo miłym zawodem, o 
śle się przy niem nie pozostaje, bo dośWiadczenie 
ijakie Francya poczyniła z dziennikarzami mogłoby 
p. Grabskiego przekonać o fałszywości jego tezy. 
Czy p. Poincare, Briand, Gambetta nie byli dzien- 
nikarzami? 

Ale zostawmy nieufność p. Grabskiego do dzienni- 
karstwa, nieufność najprawdopodobniej umotywowa- 
ną znajomością stosunków lokalnych, na boku i 
spytajmy Się, czen: publicysta z „Głosu Polskiego” 
uzasadnia swój epitet „Aleksandra Gnuśnego*? U- 
dzielmy mu więc głosu by sam bronił swej doktor- 
skiej tezy; 
| z MM 
calcułus Florentinus z 25. marcem jako Nowym Ro- 
(kiem aż do roku 1749. Izolowany dumny Albion 
4%rwał przy tej tzw. rachubie ilorentyńskicj przy 
Stylu zWiastowania Maryi, aż do roku 1753. 

W Rosyi aż do 13 wieku, zachował się marzec jako 

pierwszy miesiąc roku. Styczeń jak primus wśród 
amiesięcy to na Wschodzie Europy dopiero nabytek 
cara antiychrySta, Piotra Wielkiego. 
i Humanistom zawdzięcza Europa, że akurainie 
środek zimy uchodzi za Nowy Rok, na wzór pó- 
“niejszego Rzymu starożytnego. Jednakowoż i ta 
humanistyczna rejterada nie obeszła się bez etykie- 
ty Starego Testamentu. Oficyalnie w terminologii 
ikościelnej i stycznia to ósmy dzień od dnia naro- 
dzenia Chrystusu, to „dies circumcisionis domini no- 
Stri Jesu Christi“. Początek roku humanistycznego 
iw oczach eklezyi, to Zatem dzień wstąpienia Wiel- 
kiego Nazareńczyka w społeczność wyznaniową re- 
ligii Mojżesza, 

Zupełną inną oryentacyę noworoczną posiadali 
budowniczowie pyramid z nad Nilu. Oni, kierując 
«się nie ogólną przyrodą lecz stanem wód swego Nilu, 
rozpoczynali rok w lipcu. W ich Ślady poszli miesz- 
kańcy tak dumni ze swej rzekomej samodzielności 
tknkturalnej Hellady, którzy uważali lipiec—Hekatom 
baian za pierwszy miesiąc roku. 

Egipsko-grecki kalendarz przeszedt bez głębszego 
iemaczenia dla dziejów ludzkości. Jedynym może Śla- 
dem lipcowego Nowego Roku, jest, że muzułmanie 
uważają za punkt wyjścia swego Kalendarza księ- 
tżycowego 15 lipca roku 622. Zresztą nie zna ich ka- 
Jendarz stałych Początków Roku, gdyż ich Czyste 
lunaryzm kalendarzowe pozbawione  interkalacyi, 
bie zna uzgodnienia z kalendarzem Słonecznym, rok 
wocznie Się przesuwa initium anni o jakieś dziesięć 
dni i przechodzi w Okresie 37 letnim wszystkie mo- 
IKiwe miesiące i pory roku. 


„To, co nas spotkało w Genewie nie jest jesz- 
cze ciosem. Ale jest ostrem i doniosłem wezwaniem 
do czujności. Jest apelem do politycznego intelektu 
wszystkich stronnictw polskich. Aleksander Skrzyń- 
Ski, jako minister, nie wykazał na urzędzie swym 
zalet, wymaganych od kierownika spraw zagranicz- 
nych. Dowiódł, natolmiast, że |płoSiada wady, niedo- 
puszczalne w charakterze i umysłowości męża Stanu 
i dyplomaty. Jest to Człowiek, którego możnaby na- 
zwać poetą złudzeń politycznych: tak dalece pogar- 
da dla rzeczywistości konkretnej idzie w nim w 
parze z szacunkiem dla własnych uprzedzeń i prze- 
sądów — niekiedy ładnie deklamowanych, ale w 
polityce zawsze zgubnych. 

Jak widzimy, jest to na razie tylko poezya. Czuje 
to dobrze p. Przemyski i w nastqpnym artykule już 
konkretyzuje swoje zarzuty, pisząc: 

Polska w oczach Anglika jest dotychczas owcą, 
śpiącą pod cieniem Żelaznej tarczy francuskiej. Jest 
ciałem, które nie ma spoistości wewnętrznej; Cia- 
łem, które wielekroć rubano i krajano i które krajać 
się pozwalało. Jeśli oparło się najazdawi bolszewii 
w r. 1920. to tylko cudem“, nie zaś potęgą i orga- 
nizacyą własna. Tyle o nas wiedzą w Anglii. 

Ministrem spraw zagranicznych powinien być czło 
wiek, któryby umiał nawiązać wspólny z Anglią 
język pojęć oraz interesów politycznych. 

Pod tym samym katem widzenia rozpatruje spra- 
wę przezorny senator B. Koskowski. Uderzyło go 
zbieżność polityki angielskiej z niemiecką i stałe po- 
parcie interesów niemieckich przez Anglię mimo 


zmiany rządu. W konkluzyi nie żąda wprawdzie u- | 


stapienia p. Skrzyńskiego. tylko wysuwa bardzo wa- 
żną sprawę, a mianowicie sprawę stałego miejsca 


Polski w Radzie Ligi narodów. Swój artykuł koń- | 


czy p. Koskowski następującą uwagą: 

W szczególności problemat otrzymania stałe- 
go miejsca w Radzie Ligi narodów staje się za- 
gadnieniem. politycznem pierwszorzędnej wagi. 

Pół roku temu, kiedy sprawa kandydatury nie- 
mieckiej była na Zachodzie gorąco dyskutowa.- 
na, opinia francuska popierała nasze w tej mie- 


rze postulaty bez zastrzeżeń. Nawet „Times“ 
widział w nich zabęzpieczenie słusznej równo- 
wagi. Czy się w tem rozsądnem i przezornem 
stanowisku nic nie zmieniło? Czy w szczególno- 
ści rząd p. Herriota będzie bronił junctim mię- 
dzy %yborem Niemca do Rady Ligi a wyborem 
Polaka? 

Nie należy utożsamiać śmiertelnego ataku Au- 
glii na protokół geneWski z rzekomym atakiem 
jej na Łigę narodów. Liga ma w pojęciach 
angielskich, swą rolę do spełnienia: oma to win- 
na podjąć rewizyę traktatu Wersalskiego. Dopó- 
ki Anglia tak mniema, dopóty nie zada:ciosu Li- 
dze; przeciwnie, będzie ją chroniła. Tam też, w 
Genewie, niechybnie przeniosą się lada rok za- 
gadnienia, w najwyższym stopniu dotykające in- 
teresów Polski. 

P. Koskowski jest ostrożny, — cóż Pan na to p. 
Grabski? — i nie występuje ani za ani przeciw p. 
Skrzyńskiemu. Natomiast, „Gazeta Warszawska” 
występuje już z otwartą przyłbicą i formułuje otwar 
Cie swoją opinię e p. Skrzyńskim. Stara ciocia zła, 
pochmurna, gderłiwa, złośliwa, jak wszystkie zre- 
sztą ciocie, daje p. Skrzyńskiemu notę niedostatecz- 
ną, bo: 

Największem niebezpieczeństwem dla intere- 
sów Polski byłoby, gdybyśmy w obecnej chwili 
nie potrafili zręcznej Tze niemieckiej przeciw- 
stawić energicznego StanoWiska. Stanowisko ta- 
kie zaś zająć potrafi tylko taki polityk, który w 
całej rozciągłości rozumie olbrzymią różnic2 
między gwararcyami polityki sojuszowej, wyni- 
kającemi organicznie z iraktatów pokojowych, 
a gwarancyami opartemi na mglistej i płynnej 
frazeologii układów arbitrażowych. 

Mamy wrażenie, że różnicy tej nie docenia w 
całej pełni p. Skrzyński i że w tem leży powód 
jego zadowolenia i beztroski, których my, jak 


dziej, że po za sprawę paktu Bezpieczeństwa 
nie postanowiona została dotychczas jasno spra- 
wa równoczesnego z Niemcami uzyskania przez 
Połskę stałego miejsca w Radzie Ligi 
A teraz osądzcie Wy sami, kochani czytelnicy, Czy, 
mamy przed sobą zwycięstwo czy klęskę œ Skrzyń- 
skiego! Assi. 


Wywiad z p. St. Grabskima. 


Minister stronnictwa Czy fachowej pracy. WsPół- 

praca z Thugutiem Komplimenty dia minisira 
SkTZyńskiego. 

Jedno z pism warszawskich miało Bardzo intere- 
Sujący wywiad z p. St Grabskim, z którego przyta- 
czamy najcharak terystyczniejsze ustępy. 

— Czy otrzymał już p. profesor propozycyę obje- 
cia teki? — Zapytaliśmy na wstępie, 

— I tak i nie. 

— Jak to mam rozumieć? A w razie ożrzypoarmia 

propozycyi, Czy p. poseł przyjąłby ją? 
Uważalbym za swój obowiązek nie odrzucać 
jej. Muszę bowiem być konsekwentny. Jeżei przyczy 
miem się do zawarcia kondordatu, šo powinienem 
dołożyć wszelkich starań do należytego wprowadze- 
nia go w życie. 

— Pan profesor również przyczynił się: =- Wurąca- 
my — do uchwalenia przez sejm ustaw językowyci.. 

— I dlatego też uważam, że obowiązkiem moinz 
jest w miarę możności Zrobić wSzystko, aby ustawy, 
te, opracowane swego Czasu do Spółki z p Thrgut- 
tem wprowadzić w Życie. 

— To są więc powody, dia których g% profesan 
tekę ministra przyjmie? 

— Nietylko. Stworzenie podstaw należytego wychio- 
wania narodowego, uważam za najważniejszą prang- 
Mojem zdaniem, przyszłość Polski w większym jesz- 
Cze stopniu zależy od należytej duchowej i utmyskła= 
wej kultury społeczeństwa, aniżeli od dobrych uzg» 
dzeń państwowych. Usuwanie się od tej pracy uwar 
żałbym za niespełnienie obowiązku — z maciskiewę 
mówi p. St. Grabski. 

— Czy p. profesor wszedłby do rzyda jako sło 
nek Związku Ludowo- Narodowego? — wirącamyj 
pytanie. 

— Gdybym wszedł do gabinetu, to nie w chiarukie- 
rze reprezentanta tego czy innego ugrupowania sef- 
mowego, ale wyłącznie dla rzeczowej, fachowej pre- 
cy. 

— A więc realizacya koncepcyi z poa T. z %. 
Grabski — Thugutt — konkludajeny. 

— Właściwie nie. 

ać, 2 


— Bo bez tła politycznego — Śmiejąc się wyja- 


Śnia nasz rozmówca. — Ministrem spraw zagratń- 
cznych jest p. Skrzyński, p. Thuguit zaś wicepre- 
mierem. 

I po chwili: 


A mamy dobrego ministra spraw zagranicznych. 
Mówię to wciąż moim kolegom, zwłaszcza tym, kłó- 
rzy interesują się polityką zagraniczną. Sukces dy- 
plomatyczny to nie jest głupstwo. Na to, aby odno- 


sić sukcesy na wielkiej arenie polityki Świalowej, 
trzeba nietylko zręczności: trzeba przygotowania 
dyplomatycznego. Minisirem spraw zagranicznych 


musi być dyplomata. Nikt inny, naprzykład: dzienni- 
karz. 

— Pan profesor jest dziennikarzem... 

— I dlatego mam prawo to mówić. Bo kto ta 
jest dziennikarz? — To człowiek, który się uczy mó- 
wić to, co Czuje, i Go Czuje jego czytelnik. A dypło- 
mata? To ten, który się uczy mówić nie to i nietyłko 
lo, co czuje, ale to co musi powiedzieć, aby wygrać. 
Najczęstsze też są wypadki, że dziennikarze, to uaj- 
gorsi ministrowie spraw zagranicznych. 

Podziękowaliśmy naszemu Sz. rozmówcy za te Cen- 
ne wyjaśnienia. 


że sportu 


Ubiegła niedziela stała pod znakiem wielkiego 
zwycięstwa Krakowa nad Warszawą, przez pobicie 
mistrza Stolicy Polonii, przez Cracovię, która sro- 
go zemściła się za ostatnią porażkę w Warszawie. 
Z niezwykłem zainteresowaniem oczekiwane te za- 
wody ściągnęły Mimo niebardzo pewnej pogody li- 
czne rzesze Ciekawych wyniku tych od «awna ocze- 
ki-anych zawodów. Już na godzinę d zawoda- 


narazie, podzielać z nim nie możemy, tembar- | mi ciągnęły tłumy widzów, by zająć ja»najlepsm 
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miejsca dokoła Bieżni, gdyż z powodu zbyt wygó- 
rowanych cen miejsc siedzących nie każdy mógł so- 


bie na takowe pozwolić. Przy wejściach panował ko- | 


losalny ścisk, a nawel Czasami dochodziło do zu- 
R Zatarasowania wązkich bram boiska przez la 

nące widowiska tłumy. Organizącya zawodów bar- 
dzo kiepska, kasy funkcyonowały Diesprawnie, a zbyt 
małe bramy utrudniały dostęp na boisko- 


CRACOVIA—POLONIA 9:1 (7:0) 


Przed sędzią p. Molknerem Stanęły drużyny w 
nast. składzie: 

Cracovia: Szumiec, 
Chruściński=Stycharz, 
ża—Ciszewski—Sperling. 

Polonia: Gross, Loth IH, Czajkowski Rothe, Loth 
II, Tupalski, Hamburger. Loth FV., Grabowski, Em- 
chowicz, Kryger. 

- Pierwsza połowa gry Stała pod znakiem zupeł- 
Dej przewagi biało-czerwonych. Tuż po rozpoczęciu 
gry przez Polonię przejmuje piłkę Cracovia i o- 
stada formalnie na polu karmem warszawiaków. Z 
pięknie strzełonego wolnego niedaleko linii karnej 
uryskuje Sperling pierwszą bramke za którą po- 
stępują w 4 mininach jeszcze dalsze Cztery bramki, 
m tego dwie 2 karnego, nader precyzyjnie przez 
Gintła strzelone. Połomia zupełnie Skonsternowana, 
broni się rozpaczliwie przed nieprawdopodobna 
wprost porafftą, lecz Woszelkie jej wysiłki idą na 
igre z powodu chmotyczności i zupełnej paniki, 
panującej obecnie u niej. Kilka bezcelowych wypa- 
dów koficzy się Zwykle spalonemi po mistrzowsku 
przez Fryka wytwarzanymi. Dalsze dwie bramki 
saokrzyjiają wynik do pauzy. 

| Po panaie Połonia obejmuje chwilowo grę i góruje 
nad zmęczoym atakiem Cracovii, a nawet kilka- 
kaotnie zagrała poważnie. Wypady rozbijają się 
ljednk o pewną parę obrońców, a nieliczne Strzały 
praczaą prwnie w rękach Szumca. Z jednego z wy- 
padów udaje się Hamburgerowi z powodu taktycz- 
nego Błędu Fryca zdobyć honorową bramkę. Cre- 
0 udaje się natomiast jeszcze dwukrotnie przez 
Kabóę zmusić bramkarza stołecznego (du kajf- 
niłacyi. 

. Złewody były przez cały przeciąg nader interesu- 
Jace, a Wynik osiateCzny może ze względu na wy- 
mównaną grę w drugiej połowie wysoki, nie świad- 
luzy jeszcze o momotonnej jednostronnej grze, prze- 
Wwe, Bra toczyła się obustronnie w żywem tempie 
4 przenosiła się szybko z miejsca na miejsce. 

i Cracovia górowała nad swym przeciwnikiem we 
(wszystkich liniach. Atak Cracovii stał przynajmniej 
le wie klasy wyżej od Polonii. W Kałuży objawił 
Wa obecnie nie tylko znakomity kierownik ataku 
lecz i niebezpieczny strzelec. Pod jego batutą szedł 
Faźwo atak za atakiem pod bramkę Polonii, a nad- 
zwyczajne Ceniry Sperłingą przynosiły nieuchrou- 
ms Dramki. Gra Sperlinga stała na najwyższym po- 
momie. Był on berSprzecznie najlepszym graczem 
ma boisku. TeChnika i taktyka, a SZCzególnie łudze- 
mie przeciwnika odpowiednimi manewrami ciałem, 
wprost niezrównane, często wychodzą poza ramy 
tychże ; wkraczają w granice Żonglerstwa. Jest on 
frufian kierownikiem napadu,  niebezpieCzniejszyni 


Gintel—Fryc  Zastawniak— 
Kubiński—Rusinek—Kału- 


od Kałuży z powodu szybkiego biegu i precyzyi : 


strzałów. Jest on Obecnie bezsprzecznie najlepszym 
em w Polsce. Również i Kubiński spisywał się 
jelnie na prawem skrzydle. Lącznicy nieco słab- 

i lepszy Ciszewski, choć i Rusinek zapowiada się 

, brak mu jeszcze rutyny. 

Pomoc Cracovii nieco słabsza. Nader ofiarnie, na- 
wet z narażeniem życia, grał Zastawniak. Obrona 
gak Zawsze pewna. Fryc gorszy od Gintla, stwarzał 
czasami licznymi o:sideami niebezpieczne pożycye. 
Bramkarz nie miał dużo pracy wykazał jednak du- 
ży zasób Zimnej krwi i spokoju. 

Połomia nie zrobiła dobrego wrażenia. Gra jej od 
początku ocheOtyczna nie wskazywała zupelnie na 
mistrza molicy. Zachowanie się graczy i brutalna 
gra również nie mogły zaskarbić sympatyi publiki 
dla tychże, Jako całość przedstawiła się Połonia ja- 
ko zespół średni, nie mogący bezwąrunkowo mieć 
pretensyi do reprezentowania polskiego sportu. Gra 
jeszcze prymitywna, zaledwie zaczątki kombinacy! 


i techniki. Jedynie Loth II. i Hamburger wyróżniali | 


mę w całej drużynie. 
Widzów 2500. Sędzia p. Molkner. 


JUTRZENKA—URANIA 10:1 (5:1). 


Zasłużone zwycięstwo mimo kilku rezerwowych, 
dobrze dyspońowanej Jutrzenki nad silną drugokla- 
sową Uranią. W pierwszych minutach zdobywa U- 
rania pierwszą bramkę, poczem następuje zupełna 
przewaga Jutrzenki, która też zdobywa w obu poło- 
wach 10 bramek. Połowę z tego strzelił dobrze się 
zapowiadający młody Pitzele. 

Zawody Makkabi— Wawel nie odbyły się z po- 
Wođu nagiego zamulenia boiska wodą, która Się 
Wydobyła z wnętrza boiska, po ślizgawca. 


Kraków, 24 marca. 
(Kd) W poprzednim artykule stwierdziliś 
my, że nowela do ustawy o podatku przemy 
słowym zatrzymuje dotychczasowa świade- 
ctwa przemysłowe, oraz księgi obrotu, a po 
nadto wprowadza zasadniczą zmianę w or- 
ganizacyi komisyi szacunkowych i przedsta 


wiliśmy motywy, które skłoniły rząd do 
wprowadzenia tej zmiany. 
Motywy te są nieuzasadnione, 
Ministerstwo skarbu twierdzi, że dopu- 
szczenie w skład komisyi przedstawiciela 
Związków i organizacyi zawodowych stało 
się niemożliwem, ponieważ związków tych 


powstała tak wielka ilość, że nie ma miej- 
sca w komisyi dla tylu członków. 
Stwierdzić wypada, że motyw ten nie mo 
że się odnosić ani do b. dzielnicy austryac- 
kiej, ani też do b. zaboru pruskiego, Tui 
tam istnieją Izby handlowe i przemysłowe, 
które obejmują prawie wszystkich  płatni- 
ków podatku przemysłowego, gdyż 
poza nimi stoją jedynie wolne zawody. 
Wprawdzie ustawa o podatku  przemysło- 
wym przyznaje wpływ na skład komisyi sza 
cunkowych nie tylko Izbom handlowym, lecz 
także innym zrzeszeniom zawodowym nie 


noszącym tak oficyalnego charakteru, jak 
Izby handlowe, jak np. stowarzyszenia kup- 
ców, organizacye rzemieślników itp., ale 


wszędzie tam, gdzie Izby handlowe istnieją 
utarł się zwyczaj, że wszystkie organizacye 
zawodowe przedstawiają swe listy [zbie 
Skarbowej za pośrednictwem Izby handlo- 
wej, która poprzednio dokonywuje w poro- 
zumieniu z temi organizacyami uzgodnienia 
wszyskich list — tak, że w rezultacie otrzy- 
muje Izba Skarbowa jedną tylko listę. To 


nego systemu organizacyi komisyi szacunko 
wych jest niemożliwem, ze względu na zbyt 
wielką ilość różnych organizacyi 
wych, kompetujących o zastępstwo w komi- 
syach jest zupełnie nieuzasadnionem, jeżeli 
idzie o były zabór austryacki i pruski, Ale 


jest tego rodzaju, aby uniemożliwiać miała 
utrzymanie obecnego systemu, Przedewszy- 
stkiem w niedalekiej przyszłości spodzie- 
wać się należy wprowadzenia i de b. zabo- 
ru rosyjskiego Izb handlowych. Wtedy į tan 
sytuacya będzie taka sama, jak obecnie w 
Mażolice i Poznańskiem. I teraz jednak 
' dawała sobie Izba Skarbowa jakoś radę z no 
| minacyami członków, Nie ten więc był głó- 
wny motyw rządu dla zmiany organizacyi 
komisyi szacunkowych; staje się to jasnem 
zresztą z dalszych motywów. 

Rząd chce przedstawicielom płatników o 
debrać wszelki wpływ na wymiar podatku, 
Powiada się wprawdzie w motywach, że 
wpływ ten chce się odebrać tylko przedsta 
wicielom związków zawodowych, ale w rze 
czywistości idzie o odebranie wpływu płat 
nikom. 

Jak wygląda nowy projekt? 

„Komisya szacunkowa sklada się z prze- 
wodniczącego, którym jest z urzędu Naczel- 
nik władzy podatkowej I instancyi lub jego 
zastępca, z wyznaczonego przez Dyrektora 
Izby skarbowej przedstawiciela właściwego 
Urzędu podatków pośrednich, tudzież z o- 
i śmiu do dwunastu członków i tyluż zastęp- 
ców z grona płatników podatku od obrotu. 

Czwartą część członków i zastępców wy 
biera Rada miejska w miejscu stałego urzę- 
dowania Komisyi, względnie Rada miejska 
najludniejszego miasta w _okręgu komisyi, 
czwartą część Sejmik lab Rada powiatowa, 
resztę zaś mianuje Dyrektor właściwej Iz- 
by Skarbowej na wniosek Naczelnika wła- 
dzy podatkowej I. instancyi. O ile komisye 
szacunkowe obejmują wyłącznie okręgi 
miejskie, Rady miejskie wybierają połowę 


„ *) p. N. 58., Now, Dzien 
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stanowisko więc rządu, że utrzymanie obec , 


zawodo- ' 


nawet w b. zaborze rosyjskim syłuacya nie ` 
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Nowela do ustawy o podatku przemysłowym 


Piekąca sprawa komisyl szacunkowych. 
Il. (ciąg dalszy*) 


członków i ich zastępców do takich komi. 
syi, drugą zaś połowę mianuje Dyrektor wła 
ściwej Izby Skarbowej na wniosek Naczelni 
ka władzy podatkowej I. instancyi"', 

Prawdą jest, że członkami komisyi szacun 
kowych mają być tylko płatnicy podatku od 
obrotu, ale sposób ich mianowania względ- 
nie wyboru, jest tego rodzaju, że w rzeczywi 
stości członkowie komisyi nie będą się wca 
le uważali za przedstawicieli płatników, ale 
za organa powołane do wymiaru możliwię 
najwyższego podatku, 

W radach miejskich, czy sejmikach powią 
towych wybór członków komisyi szacunko« 
wych będzie opierał się napewno na kiuczu 
partyjnym. Każda z partyi w radzie miej- 
skiej lub sejmiku reprezentowana, otrzyma 
taką ilość zastępców w komisyach szacuna 
kowych, jaka odpowiada jej sile liczebnej, 
w danem ciale, mającem dokonać wyboru, 
W ten sposób do komisyi szacunkowych 
wejdą reprezentanci stronnictw politycz- 
nych, które ze swej strony nie reprezentują 
zupełnie płatników podatku obrotowego. 
W każdem stronnictwie znajdą się ludzie, 
płacący podatek obrotowy, a jednak nie 
znający stosunków i nie oryentujący się w, 
obrotach dokonywanych przez te warstwy, 
które główny ciężar podatku obrotowegą 
ponoszą, a które właśnie, jak np. u kapie< 
ctwa w ciałach samorządowych, mających 
obecnie otrzymać wpływ na skład Komisyi 
szacunkowych reprezentacyi odpowiedniej, 
nie mają. Druga połowa członków, miano- 
wana na wniosek Naczelnika władzy podatl 
kowej I. instancyi, z natury rzeczy dobiera= 
ną będzie z pośród ludzi, których Naczele 
nik Inspektoratu będzie uważał ża na tyle je 
mu powolnych, by swym zachowaniem się 
na posiedzeniach komisyi nie sprawiali mu 
zbyt wiele ambarasu. 

Jeżeli Ministerstwo Skarbu twierdzi, że 
dotychczasowy skład komisyi nie zabezpie- 
czał interesów Skarbu i uzależniał wymiar 
podatku od stanowiska związków i zrzeszeń 
to my ze swej strony stwierdzić musimy, Że 
skład komisyi proponowany przez Minister, 
stwo Skarbu nie zabezpiecza interesów 
płaników w słusznym i równomiernym roz 
łożeniu podatku. 

I to zdaje się jest główny motyw propono 
wanej zmiany. Rząd nie jest zadowolonym 


z dotychczasowych wymiarów podatku  o- 
brotowego, uważając je za zbyt niskie, 3 
Czy słusznie? Pamiętamy dobrze, jaki 
protest powstal na całym obszarze pań- 


stwa po wymiarze podatku obrotowego za 
I. półrocze 1924 roku. 

Pokazało się, że wymiar podatku dokona 
ny przez komisye szacunkowe, w których 
zasiadali reprezentanci Związków i zrze- 
szeń, do których obecnie Ministerstwo 
Skarbu straciło wszelkie zaufanie, był tak 
wysokim i tak bardzo przekraczał możność 
płatniczą kontrybuentów, że samo mińistet 
stwo skarbu widziało się zniewolonem prźeż 
zarządzenie komisyi doraźnych zrewidować 
wymiary. 

Jak więc pogodzić z tem obecne stano< 
wisko Ministerstwa? 

Podatek obrotowy był w roku 1924 jedy- 
nym prawie z podatków bezpośrednich, któ 
ry Nie tylko przyniósł kwotę w  prelimina- 


rzu budżetowym przewidzianą, ale bardzo 
znacznie ją nawet przekroczył. 
Zarzuty więc Ministerstwa, skierowaną 


przeciwko komisyom, że nie spełniły nale- 
życie swego zadania, są nieuzasadnione, Słu 
żyć mają jedynie dó odebrania  płatnikom 
wszelkiego wpływu na wymiar podatku. 
To dążenie inisterdtwa Skarbu sprze- 
ciwiające się wszelkim pojęciom o demokra 
tyzacyi wymiaru podatku, musi spotkać się 
ze stanowczym oporem aaiuteresowaa 


nych, 
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KRONIKA. 


Kraków, 24 marca. 


(. konkos „Łomistówe: Sutzyineśnych” 


LŁamigiówki skrzyżowane od Nru 7—11 włącznie, 
abjęte są drugim konkursem łamigłówek skrzyżo- 
wanych „Nowego Dziennika”. 

t W konkursie ubiegać się mogą wszystkie osoby, 
które: 

! 1) rozwiążą trafnie i nadeśla w terminie łami- 
główki Nr. 7, 8, 9, 10, 11; 

2) prześlą 30 kuponów „Nowego Dziennika”. Ku- 
„poi Nr. 1 zamieszczony jest w dzisiejszym numerze. 

Nagrody konkursu są następujące: 

Ad) Złoty zegarek, damski lub męski. 

2) Historya Żydów Graetza (w 3 tomach). 

3) Historya literatury żydowskiej Karpelesn (2 lo- 
my). 

' Rozwiązania łamigłówki Nr. 7 należy przesłać naj 
dalej w dniu 28 bm. Miarodajna jest dała stempla 
pocztowego. 


Uroczystości ku czci marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie 


(W niedzielę uczczono w Krakowie imieniny mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego uroczystą Akademią, u- 
rządzoną z inicyatywy związku Legionistów w Sta- 
rym Teatrze. W pięknie przybranej Sali z biustem 
Marszałka na estradzie, Orkiestra 20 pp. w pelnym 
zespole pod batutą kapelm. p. SChreyera odegrała 
faniarę, poczem zagaił Akademię Prezes Okręg. Za: 
rządu Zw. Leg. prof. Leopold Tomaszkiewicz, pod- 
kreślając znaczenie unoczysiości ku czci Józefa 
Piłsudskiego jako symbolu Polski i jej sumienia. 
Mowca zakończył okrzykiem na' cześć Rzeczypospo- 
litej i Marszałka, co zebrani przyjęli burzą okla- 
sków i okrzykami. Orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy. 

Następnie przemawiał im. PPS. poseł Bobrowski, 
imieniem NPR. dr St. Klimecki, poczem prezes 
: Związku odczytał następująca rezolucyę: 

„Zebrani na uroczystej Akademii ku czci Józefa 
Piłsudskiego pv.lanawiają przesłać J. Piłsudskiemu 
wyrazy najgłębszej czci 1 upewnić Go, że lud pol- 
iski udział Jego w pracy państwowej uważa zu 
nieodzowny nakaz chwili; wezwać (przedstawicieli 
demokracyi w ciałach ustawodawczych, by z Całą 
tenergią dążyli do pozyskania marsz. Piłsudskiego 
„dla czynnej i twórczej współpracy w utrzymywaniu 
ài rozwinięciu potęgi Rzeczypospolitej“. Rezolucyę 
przyjęto niemilknącymi oklaskami. 

Po prodnkcyach arlystycznych Akademię zakoń- 
Czyła pieśń „My pierwsza Brygada". 

Popoludinu w przepelnionyin teatrze im. J. Sło- 
wackiego odbyła sie manifestacya dzieci ziemi kra- 
kowskiej. Do zebranych przemówił p. Leon Patyna, 
reprezentant Związku naucz. szkół powsz. Mowca za- 
kończył okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej i Jó- 
szefa Piłsudskiego a orkiestra odegrała hymn pań- 
Stwowy. Następnie odegrano „Szklaną góre“. 

' Wieczorem odbyła się w Sali Techników „Wie- 
Gzorniea legionowa*, która zgromadziła bardzo licz- 
„ne grono ze sfer obywatelskich naszego miasta. 

F —oo— 
7 — DZIŚ — POSIEDZENIE RADY CEN- 
TRALNEJ ORG. SYON. w lokalu przy ulicy 
'Btradom 15, o godzinie 8 wieczór. Na porząd- 
ku dziennym sprawa uroczystości Uniwersyte 
łu hebrajskiego i inne. 

— PRZYJAZD P. MINISTRA ROLNIC- 
TWA DO KRAKOWA. Dnia 31 marca 1925 
przybędzie do Krakowa jako gość Małopolskie 
go towarzystwa rolniczego minister rołnictwa 
Ï dóbr państwowych p. Janicki. Tego samego 
dnia między 12 a 14-tą będzie udzielał p. mi- 
mister posłuchań w apartamentach reprezenta 
cyjnych województwa. Delegacye mające za- 
miar być na posłuchaniu zechcą zgłosić się 

wWydziale prezydyalnym województwa (te- 
defon 1141) do dnia 29 bm. włącznie. 

— GOŚCIE JUGOSŁOWIANSCY W KRAKO 
IWIE. Celem przyjęcia wycieczki akademic- 
kiej chóru „Obilić“ z Belgradu, która zjeżdża 
do Krakowa 31 bm. w liczbie 130 osób zawią- 
zał się komitet obywatelski, złożony z przed- 
stawicieli województwa, miasta, wyższych 
uczelni krakowskich, prasy oraz obywatelstwa 
m. Krakowa. Komitet ten ustalił program przy 
ljęcia wycieczki, Wielką trudność sprawia ulo 
kowanie członków wycieczki i dlatego komitet 
zwraca się z gorącym apełeń do mieszkań- 
ców Krakowa, by zgłaszali 
wycieczkowców na dwa noclegi. 


i 


i 


„NOWY DZIENNIK“ środa 25 marca 


E 


WERGE UN 


o charakterze pamiątkowym poświęcony uroczystości 
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ZĘ RSOERNY HUMER „NOWEGO PORANKI 


I WEBRAJSNIEGO 


ukaże się we środę, dnia 1 kwietnia b. r. 


Zamówienia inseratowe do tego numeru przyjmuje już 
Administracya „Nowego Dziennika“. 


(Telefon Nr. 279) 
Š 


Mace w Krakowie nareszcie zaczynają tanieć! 
Krytyka ,„itowego Dziennika wydaje rezultaty. — Oczekujemy 


caiszej 


Głos nasz, podniesiony w Sprawie wygórowanej 
ceny za mace w Krakowie nie pozostał bez rezul- 
tatu. Na skutek wyczekującego stanowiska ludności 
która wstrzymała Się od zakupu mac, a w znacznej 
Części rozpoczęła zaopalrywać się w mace na pro- 
wincyvi, zainteresowane czynniki, będące żródłem 
drożyzny poczynają się powoli reflektować i... Czy- 
nić usiępstwa. I tak koszta robocizny zostały w 


zniżki! 
ostatnich dniach obniżone za zgodą organizacyi z 


73 i pół na 67 i pół gr, zaś kąhał obniżył Cenę 


mąki z 90 na 82 gr. Rówmież piekarze zredjukowali 
swe zarobki tak, że cena 1 kg mac wymosi obec- 
nie 2.30 zł, zamiast 2.50 zł. 

Może doczekamy Się jeszcze dałszej obniżka ? 

Do sprawy tej wrócimy jutro w sprawoadania 
z obrad kahału krakowskiego. 


uprasza się skierować do komitetu przyjęcia | 
wycieczki, uł. Jabłonowskich Dom. Akad. co- 
dziennie od godz. 18 do 20, Telefon 557. 

—UŻYWANIE TYTUŁU INŻYNIERA, Mi 
nisterstwo robót publicznych w porozumieniu ; 
z ministrem oświaty nadesłało do okręgowej | 
dyrekcyi robót publicznych w Krakowie okól- i 
nik w sprawie interpretacyi ustawy o używa- ` 
niu tytułu inżyniera. W okólniku tym czyta- 
my: „Z pomiędzy autoryzowanych geometrów 
cywilnych w b. zaborze austryackim ci tylko 
są uprawnieni do używania tytułu inżyniera, 
którym na używanie tytułu zawodowego in- 
żyniera pozwolono na podstawie rozp. ces. z 
19 marca 1917 r. Interpretując ściśle odnośny 
ustęp art. 6 powołanej ustawy, ministerstwa 
oświaty i robót publicznych stwierdzają le- 
galność nabycia tytułu inżyniera tylko u ab- 
solwentów tych szkół technicznych o wvższym ; 
typie naukowym, które w swych dyplomach ; 
wyraźnie zaznaczają, że odnośny  absolweni 
na zasadzie ukończenia studyów i egzaminów 
otrzymuje tytuł inżyniera, 

— Z MIEJSKIEGO TOWARZYSTWA BU- 
DOWY MNIEJSZYCH MIESZKAN. W sobo- 
tę, dnia 21 bm. odbyło się w sali obrad magi- 
stratu posiedzenie Rady nadzorczej miejskiego 
towarzystwa budowy mniejszych mieszkań, na | 
którem wybrano prezesem Rady nadzorczej | 

| 
| 


inż, Maywalta w miejsce śp. Jana Kantego 
Federowicza, orazpowołano na opróżnione sta 
nowisko członka Rady nadzorczej p. Krzyża- i 
nowskiego, dyrektora miejskiej Izby  obra- | 
chunkowej. Następnie Rada nadzorcza przy- | 
jęła do wiadomości sprawazdanie zarządu to- | 
warzystwa, przedłożone przez wiceprezesa za- | 
rządu Dra Reinera, st. radcę magistratu i za- | 
twierdziła zamknięcie rachunkowe funduszów . 
towarzystwa, uchwalając przedłożyć je do. 
przyjęcia walnemu zgromadzeniu, odbyć się 
mającemu w dniu 28 bm. 

— AKCYA BUDOWY KANAŁÓW. Towa- 
rzystwo budowy dróg i urządzeń wodnych w 
Polsce zwróciło się do samorzadów miejskich 
w Małopolsce zachodniej w sprawie współu- 
działu w akcyi budowy kanałów łączących | 
Sląsk z Gdańskiem, Warszawą, Łodzią, Pozna 
niem, Bydgoszczą, Toruniem, Krakowem, wo 
wem, Pińskiem i Wilnem. Towarzystwo to 
apeluje do samorządów, aby przystąpiły do 
akcyi budowy przez opodatkowanie się dro- | 
hnemi składkami podobnie, jak „czyniły to | 

| 


mieszkania dla ' już związki zawodowe oraz firm, przemysło- 
Zgłoszenia | we i handlowe, które zapisały się na uprzywi- 


lejowane akcye założycielskie pierwszej emi- 
syi. Prezesem honorowym towarzystwa jesi 
marsz. Trąmpczyński, zaś głównym dyrekte- 
rem inż. Mierzyński, mandataryusz samorzy= 
dów komunalnych: w Warszawie. 

— PRAKTYKA WAKACYJNA DŁA STU- 
DENTÓW POLITECHNIKI. Ministerstwo prze 
mysłu i handlu zwróciło się do wydziału prze 
mysłowego województwa w Krakowie e pora 
zumienie się z zakładami przemysłowymi w 
sprawie zapewnienia w czasie wakacyi prakty. 


ki płatnej dla studentów  politechników w 
Warszawie, Lwowie i Gdańsku, w działach 


odpowiadających kierunkowi kształcenia się 
danego akademika. Chodzi tu o zakłady nastę 
pujacych gałęzi przemysłu: przemysł mineral- 
ny, żelazny i metalowy, maszynowy i elektro= 
techniczny, chemiczny, włókienniczy, papier- 
niczy, drzewny, spożywczy i rolny, garbarski, 
konfekcyjny i galanteryjny, poligraficzny 
craz zakłady użyteczności publicznej. Sprawa 
nauki praktycznej studentów politechnicznych 
obok wielkiego znaczenia państwowego i go- 
spodarczego jest także ważną bezpośrednio dla 
wszelkich gałęzi przemysłu, aby na przyszłość 


zapewnić im zdolnych, pożytecznych i wykwa ` 


lMfikowanych fachowców, stanowiących waż- 
ny czynnik rozwoju przemysłu. Zarządy wy- 
żej wymienionych zakładów przemysłowych, 
mogą do dnia 30 marca br. nadesłać na ręce 
magistratu (Wydział Illa przemysłowy) na- 
stępujące daty: a) ilość miejsc dla praktykan 
tów w zakładzie przemysłowym, b) wysokość 
ewentualnego wynagrodzenia, c) warunki te- 
chniczne pracy, d) warunki mieszkaniowe. 

— CENY PIECZYWA  NIEZMIENIONE. 
Województwo po wysluchaniu magistratu oraz 
stowarzyszeń przentysłowych piekarzy w Km 
kowie nie uważalo za stosowne podnieść ceny 
maksymainej chleka jasnego wynoszącej obe- 
enie 56 gr za 1 kg, ponieważ stosunki gospo- 
darcze 1 Je usasad: ija lei j odwyżki, 

— PODATEK WODOCIĄGOWY. Magistrat 
krakowski, rozpoczął w tych dniach rozsyła- 
nie właścicielom wzgl, administratorom real- 
ności nakazów płatniczych gminnego podatku 
wodociągowego na rok 1925, Jak wiadomo, 
podatek tein wynosi 4 procent czynszu przed- 
wojennego, zamienionego na złote według re- 
lacyi 100 koron — 105 złotych. Raty podatku 
wodociągowego ściągane są podobnie jak i po- 
datku od lokali na początku każdego kwarta- 
łu z tem, że wodociągowy ściągany jest z dołu, 
zaś lokatorski z góry. 
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' — STAN, CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- | 


KOWTE w ostalnim tygodniu tj. od 15 do 21 
bm. przedstawiał się następująco: na szkarla- 
tynę zachorowało osób 6, na zapalenie opon 
mózgowych 1, na ospę prawdziwą 1 (obca), 
na odrę 1, na dylitcryę 1. 

— PUBLICZNE MOWNICE 
CZNE. Izba handlowa i przemysłowa  otrzy- 
mala z krakowskiej dyrekcyi poczt zawiado- | 
mienie, iż wniosek jej o urządzenie publicznej 
mownicy telefonicznej na dworcu osobowym 
w Krakowie zostanie wkrótce urzeczywistnio- 
ny. Na cel ten oddać ma Dyrekcya kolei w 
westibulu dworca osobowego lokal, w którym 
też pomieszczony zostanie nadawczy urząd po- 
ezłowy itelegraficzny dla sprzedaży znaczków 
pocziowych oraz przyjmowania listów i tele- 
gramów. Dyrekcya Poczt przystąpić też ma 
niebawem do ustawienia automatycznych mó 
wnie publicznych w ruchliwych punktach mia 
sta. jak Sukiennice, ul. Basztowa, przy wylo- 
cie uł. Długiej, zakończenie ul. Wolskiej, wy- 
łot ni. Stradom, planty Dietlowskie. Dyrekcya 
Poczt zażądała już ofert na aparaty do inka- 
sowania należytości za rozmowy i zarządzi po 
ich przyjęciu wykonanie potrzebnych przeró- 
bek w centrali automatycznej. Niewykonalnem 
okazało się na razie urządzenie mownicy pu- 
licznej na kolejowym dworcu towarowym z 
powodu braku kabli, 
| — ZWINIĘCIE URZĘDU POCZTOWEGO. Z 
dake 1 kwietnia 1925 zwija się czasowo agjeucyę 
pocztową Osielec i jej okręg doręczeń wiącza się 
ido zamiejscowego okaęgu doręczeń urzędu poczto- 
wego w Jordanowie. 
| — PAJBMNICZY DOSTAWCA ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH. Onegdaj zgłosił się do urzędniczki 
w ginachu pocsty Nr. 2 bu krakowskim dworcu ko- 
łejowym jakiś osobnik, proponując jej nabycie kil- 
kwa arkuszy znaczków pocztowych po 15 groszy, przy 
axen za tę przysługę Zaofiarował jej prowizyę w 
Ni 10 procent od ceny znaczków. Urzędnicz- 

owemu mężczyźnie udać się do kasy na 
ny piętrze, a w międzyCzasie zawiadomiła dyrek- 
dora nczędu, który weżwał policyę. Jak się w cża- 
<w rewizyi ptzeprowadzonej przy podejrzanym ©- 
.sobnika okazało posiadał on przy Sobie kilkadzie- 
dat takich mkuszy, z których każdy przedstawia 
wartość 15 złotych. Ponieważ przylrzymany nie u- 
miał wytłumaczyć Się z posiadania znaczków, a z 
dokumentów jego Wynikało, że przyjeżdża ze Liwo- 
"we, przeto zarządzono jego aresztowanie. Najpraw- 
śłopodobniej zmaoski te pochodzą z kradzieży, doko- 
'mesej w jednej z trafik lwowskich w ostatnich 
dniach. Osobnikia owego przewieziono pod eskorią 
| = WLAMANIE DO RESTAURACYT W sobo- 
w% w nocy włamali się nieznani sprawcy do restau- 
recyi p. Zygmunta Schónherza przy ul. Barskiej 
1. 35, gdzie skradli 4 pudełka ciastek, 2 pudełka pa- 
pierosów egipskich i inne papierosy wartości 40 zł, 
pcczem dostali się do piwnicy, skąd skradli 2 dy- 
móony wódki i 50 pół 1 jednolitrowych flaszek wódki 
Wartości 400 zł. 

— SMIERĆ WSKUTEK NADUŻYCIA ALKOHO- 
LU. Dnia 22 bm. zmarła Anna Czernik (lat 55), do- 
wyrCZyni domu przy ul. Brzozowej l. 9 wskutek wy- 
picia większej ilości alkoholu. Śmierć nastąpiła W 
czasie snu. 

— NAGŁY ZGON NA ULICY. Dnia 22 bm. 
amarła nagle nu pl. Wolnica Marya Kopera (lat 60), 
zamieszkała u dozorcy domu przy ul. Józefa l. 22. 

DY 


Pożyteczne wydawnictwo. 


Dotkkwie dawał się u nas odczuwać brak wielkiej 
Księgi Adresowej, obejmującej wszystkie miejsco- 
waści w Polsce. Dzięki inicyatywie ruchliwej fir- 
my wydawniczej , Towarzystwo Reklamy Międzyna- 
rodowej“ Sp. z o. © w Warszawie, jen. rapr. Rudolf 
Mosse, przystąpiono i u nas do opracowania wiel- 
kiego informatora adresowego dla Polski i w. m. 
Gdańska. Będrie to dzieło Wzorowane na znunych 
zagranicą Księgach Adresowych Rudolfa Mosse. 
Opracowanie olbrzymiego materyału informacyjne- 
g0 ze wszystkich dzielnic Polski przez redakcyę 
Księgi, niewątpliwie potrwa jeszcze kilka miesięcy. 
Dlatego też redaktcya zapowiada nkazanie się Księgi 
w druku dopiero w końcu bieżącego roku. Księga 
ubok tekstu polskiego będzie zawierać i tłumaczenie 
francuskie ze wzgiędu na klientelę żagraniczną. 

Pożytecznemu wydawnictwu życzymy powodzenia 

o —0— 
— DLA CHORYCH NA ŻOŁĄDEK niema nic 


lepszego na Czysty, lekko Strawny tłuszcz roślinny 
KUNEROL. 


TELEFONI- 
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— PODCZAS WIELKIEJ REDUTY na rzecz żyd. 
inwalidów, wdów i sierot wojennych w sali Saskiej 
dnia 28 marca 1925 będzie wybrana królowa kar- 
nawału i olrzyma koronę perłową. 209 
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— WIELKA ZABAWA WIOSENNA DLA MŁO- 
DZIEŻY z bardzo urozmaiconym programem od- 
będzie się w sobotę 28 bm. w salach Towarzystwa 
rolniezego, pl. Szezepański 8. Komitet przygoto- 
wuje szereg miłych niespodzianek. — Wstęp tylko 
za imiennemi zaproszeniami, które Się wydaje Co- 
dziennie od godz. 7—9 wieczorem w lokalr Tow. 
Przedświt-Haszachar, ul. Stradom 1 15. 


— IRMA Z OPPENHEIMÓW KOSECKA, zna- 
komita skrzypaczka, która prasa zagraniczna z po- 
wodu jej załet artystycznych stawia wysoko w rzę- 
dzie młodych skrzypaczek, oraz znany pianista dr 
E. Steinberger wystąpią w Krakowie we czwartek, 
26 bm. z wieczorem sonat. Wieczór ten ze względu | 
ma sSWój interesujący program wywołał żywe za- 
interesowanie. 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 


TBATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Wtorek: „Don Juan (gość. wyst. J. Węgrzyna). 
Środa: „Don Juan“ (gość. wyst. J. Węguzyna). 


BAGATELA 
Wtorek; „Nasi najserdeczniejsi", 
Sroda: pop. ,W sieci“ (ceny zniżone); wiecz. „Na- 
si najserdeczjniejsi". 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI" 


Wtorek: „Cloclo". 
Sroda: „Cłoclo*. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 


WARSZAWA: „,Oskarżam — J'accuse!“ Jednose- 
ryowy drama! w 9-ciu akt. Reżyserował A. Grance. 

UCIECHA: „Zalotny książę*. Dramat wystawo: 
wy w 8-miu aktach. 

SZTUKA: „Zemsta Faraona  Tutankhamena*". 
Dramat egzotyczny w 6-0iu aktach w inscenizacyi 
M. Kertesza. 

REDUTA: „Biała niewolnica". Dramat w 9-ciu ak- 
tach z Priscillią Dean w roli głównej. Nadprogra- 
mowo: Z-aktowa komedya. 

WANDA: „Dyktator dzikiego Zachodu". Senza- 
cyjny film z dzikich stron Ameryki południowej. 

NOWOŚCI: „Sherlock Junior“. Komedya w 6 ak- 
tach z B. Keatonem i „Lekcya miłości“. Komedya 
z K. Talmedge w 6 aktach. 

z = = Te og” 
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GÓRNOŚLĄZACY OSKARŻENI 0 DEZERCYĘ 
W OBLICZU NIEPRZYJACIELA. 


Przed sądem wojskowym w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi Gizdoniowi 
Franciszkowi Węgrzynowi, Wojciechowi Węgrzyno 
wi i Pawłowi Irrkowi, górnikom z Łazisk na Gór- 
nym Śląsku, oskarżonym o ło, że w Nocy z 29 na 
30 października 1919 w połu, w zamiarze trwałego 
uchylenia się od dobrowolnie przyjętego obowiązku 
służby Wojskowej, umówiwszy Się jeszcze z 6 nie- 
ujętymi Sprawcami oddalili się samowolnie z pla- 
cówki Nr. 3, Srojącej we wsi Wesołej naprzeciw I 
w obliczu nłemieckich posterunków i przeszli z 2 
karabinami maszynowymi I z calym ryn$złunkiem 
na Stronę uiemiecką do nieprzyjaciela, przyczem o- 
skarżony Stanisław Gizdoń działał jako podżegacz. 

Akt oskarżenia zarzucił obwinionym zbrodnię de- 
zercyi w polu do nieprzyjaciela w Związku ze zdra 
dą wojenną, zagrożoną po myśli par. 73 kodeksu 
wojskowego karą Śmiercl. 

Oskarżeni wyparli Się winy, jednak Świadkowie 
stwierdzili, że obwinieni dobrowolnie za namowa 
krewnych przeszli z karabinami maszynowymi do 
wojska niemieckiego, które wzięło ich na przygoto- 
wane łodzie i przewiozło do Bytomia. Obrońca o- 
skarżonych zawnioskowałi uwolnienie oskarżonych 
od winy i kary, a to na poustawie art. 88 traktatu 
wersalskiego ustawy amneStyjnej dla Górnośłąza- 
ków z dnia 10 marca 1921 i oświadczenia rządowe- 
go z dnia Jł stycznia 1922, objętego MIĘdzynarodo- 
wą umową porostającą pod kORtrolą Ligi narodów, 
a zabetpieczającego zupełną amnostyę Polakom i 
Niemcom za Czyny popelniofie na terytoryach przy- 
znanych Polsce. 

Sąd przychylając Się do tego stanowiska uwolnił 
wszystkich oskarżonych od winy 1 kary. 

Przewodniczył pułk, dr Kappel, oskarżał pułk. dr 
Cięciel, bronili adw. dr Rosenzweig (Gizdonia) i 
adw. dr Miksiewicz (dalszych oskarżonych). 
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NIA, 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
U waloryzacyi 


Ukazał się właśnie zbiór przepisów prawnych G4 
odnoszących się do w aloryzucyi, który nietylko wą 
sferach prawników, ale także i laikom oraz sierot 
handiowym odda. dobre usługi. Sędzia okręgowy Dr, 
Henryk Goldstern (przy Sadzie Okr. w Tarnowie) 
zebrał wszystkie przepisy prawne o przerachowáńių 
zobowiązań prywalno- i pubkczno- prawnych, pržēj« 
rzyście je zgrupow:d i ZaOpalrzył Skorowidzem ale 
betycznymm, Wskutek czego można w  odnośnym 
maleryale dobrze się zoryeniować. Książka (Walo4 
ryzacya , Zestawił dla praktycznego użytku i wydaj. 
Dr. Henryk Goldstern, Tarnów 1925, Skład gł wi 
księg. A. J. Seidena) zawiera oprócz parte] 
rozporządzenia Prez. Rzp. z 14. maja 1924 w brzmię 
niu uzupełnionem į ustalonem późniejszemi rozkład 
rządzeniami przepisy o opłatach stemplowych 1 sąd 
dowych przy przerachowaniach, rozporządzenia d 
przerachowaniu Zobowiązań Skarbu Państwa, o Bid 
lansowaniu w Złotych, o Wierzytelnościach w walu% 
tach obcych itd. Alfabetyczny skorowidz ułatwia! 
znacznie oryentacyę. Wydawnictwo, nader pożytecze. 
ne, jest w obecnej chwili bardzo na Czasłe. 


sucye bankowe, handlowe : pream, 


| FTranNzakcye 


23 m. | 20. 
e = 


0.13 - $*17 


olski Rank trzem. 
Bank Hipoteczny 
fask Małepolski 
ziemski Bank Krodyt. 
Pawszechny Banak Kred. 
Baak Komercyalmy 1—1V 
Uenk Zw. 5p. Zarobkow 


IIILEÈ 


1175—1260 


lolskie Tow. Handi. 0-31 0*32 — 630 
‘Cardi. tp. akc. „Impex“ — ~ 
i barma“Mag. Jav ornicki*| 090—i 00 — 
low. hau. Bacia Rolmiccy — m 
„Folski Glob" = 0.8 
Legluga | 6 ska — u i 
ŁiwiEBIewWzni = LV 14'45-—1406 | 1470—1436 JI 
H. Legieiski, POżRAŁ ude uba — 6-57 
:arowozy |— | 0:65 - 0-64 
„Automu or" iabr. samut — 0:70 
„htmiosc™ (x braan — A 
medizejewskie Zukt. G. r == da 
„irzeb nia* żel. 4 9. 0 
zakłady zimunie „I ocisk* oug Sis 
„tórka” jabryku comen v| (4-00 — 16-80 ~ 
oiernzaśń -kig Lak, U0r. SA 4:40 450 
„iopozo* Puw. diapit gói)  1-57—2'60 1780 
toka salta v'80 obo 
.iOhuuin" nalk Sp. ake. — uai 
Uuo 1. A. — -= 
‘aug rizem. uizewRy 1 =- o% 
e- €ZBt” 1 twsz. Luki. bud. — » 4 
„ykcykai koszyk.larakow - ov 
Fubr. pizei. U, w [rzeb.n: 750 7-40 
„Az 1—IV. RE NCT) 
„Agrechemia” — p 
„kiukus” kuzemybł Spill, 6-90 pa 
rawr cukru w ULLQO OWiŁ 4:0 4:65 — 4:60 
Lyniowaca Uny Dig I. 0-06 ma 
A. Liudpóżmi 17b 1 70 
tabl. poresi W LIMIGiO vit - la 
LibióLi. W DłaSZy driv pe 0:23 


2. W. NIŁemiejówski 
| abr, kapGIUW/; W ay sicu. 


uiełuz WasSzawska z enia 23 b. M. WAT) 
yry w zwiych. Lojmiy stanów jedn. tians, 6'17 = 
tony zi6ł6 —— — — |ożyczka ciota 546 milionówia 
-— Łoeżyczka colarowa 45U 

Lzski: pegia irnażz. zocU— Hoiandya Ilanz, «0663 
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Cioka 204 — Silesja —— Galicja 1225==—- 
Wiersza 290 Bank Małopol. 4.1— Bank hipot. 7:7 

Portland cement —  — Nalia 154 — — Browary 
[wewskie 12b Tepege 22 — 


| Zarych, 23. 3 PAT. Zamknięcie giełdy. Paryż 26.87 
Londyn 24.79 i pół, Nowy Jork 5.19, Belgia 26 i je- 
Kina czwarta, Włochy 21.10, Hiszpania 73.90 Holan- 
kiya 207.05, Berlin 1.235, Wiedeń 73.15, Sztokholm 
i%.85, Oslo 80.45, Kopenhaga 94.15, Sofia 377 i póź, 
Praga 15.40, Warszawa 100, Budapeszt 0.92 Biało- 
(gród 820, Ateny 7.6, Konstantynopol 2.65, Buka- 
(reset 247 i pół, Helsingiors 13.05, Buenos Aires 
(96 i pół. Temdencya spokojna. 

4 Lwów, 28. 3 PAT. Bank hipot. 0.59—0.57, bank 
i . 0.34—0.35, bank ziemski kred. 0.16 i pół 
do 0.16 bank powsz. kred. 0.07, bank roln. 0.45, bro- 
twary 9.20, Chodorów 4.60. Gafota 0.38, Gazolina 1.95 


wf, Niemojowski 0.60, Nitrat 0.28—0.29, Ojkos 2.50 | 


(—-2.60, Parowozy 0.64—0.67, Pocisk 1.20, Pezet 0.27, 
Nefta 055 Siersza górnicza 4.45—4.50, Sole potas. 
'580—5.85, Zieleniewski 14.05—14.30. 


| ad -- M a uU 


Z kraju. 


UPOSAŻENIE WIOJEWODÓW. Rada Mini- 
fstrów uchwaliła na podstawie art. 10 o uposażeniu 
dunkcyonaryuszów państwowych, przyznanie woje- 
«wodom w Warszawie, Lwowie, Krakowie i Poznaniu 
ldelegatowi rządu w Wilnie, oraz komisarzowi Rzą- 
du na st. m. Warszawę dodatku do uposażenia po 
1.000 punktów uposażeniowych miesięcznie. [Inni 
„wojewodowie otrzymają po 800 punktów uposażenio 
twych. Dodatek ten obowiązywać będzie aż do usta- 
wowego uregulowania sprawy dodatków dla Woje- 
wodów z funduszów sejmików wojewódzkich. 

TELEGRAMY. 


Lilwidacya przesilesia w Wyzwaleniu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. 3 Sin. Jutro odbędzie się w Wy- 
zwoleniu posiedzenie klubu sejmowego, które Toz- 
strzygnie i załatwi ostatnie nieporozumienia, jakie 
miały miejsce w stronnictwie. Przypuszczać należy, 
(że zatarg zostanie zlikwidowany ugodowo. 


Ti. 4 PA 
Ekspose min. Skrzyńskiego 
. . . 
o sytuacyi politycznej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. 3 Sin. Na jutrzejszem posiedzeniu 
«sejmowej komisyi spraw zagranicznych wygłosi eks- 
pete min. Skrzyński. w ktlórem przedstawi obecną 
syluacyę polityczną w Europie i stanowisko Polski 
"wobec aktualnych zagadnień polityki europejskiej. 


Trzecińżień rozprawy przeciw nas. Łańcuchiemu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

. Przemyśl, 23. 3. (1.) Trzeci dzień rozprawy prze- 
ciwko pos. Tańcuckiemu nie przyniósł żadnych 
ciekawych szczegółów. Zeznawało Szereg Świadków 
przeważnie członków PPS w Przemyślu, którzy 
przedstawili treść przemówienia pos. łŁańcuckiego 
'na wiecu w Przemyślu. 

i Następnie odczytano Szereg broszur i odezw ko- 
"munistycznych w ZWiązku z zajściami listopadoWy- 
„ami 1928 r. 

Wyrok zapadnie dopiero we środę. 


baieta amerykańska dla Austiyi 


{Telefonem od naszego korespondenta) 
„, Wiedeń. 23 3, (D) Znany milioner amery- 
kański Speir, który bawi tu od dwóch dni, 
udzielił Waszemu korespondentowi informa- 
cyi, że celem jego pobytu we Wiedniu jest 
sprawa pożyczki na elektryfikacyę kolei w Au 
stryi. Jutro jedzie p. Speir do Budapesztu i 
"Aten w sprawie pożyczki dla Węgier i Grecyi, 


pod nazwą 


| narodówki. Poseł Battisini Sekretarz generalny fa- 


Dr. CGOETKERA prawdziwy proszek do pieczenia jest prawnie **h=«'* 


BACKIN 


iwa ge używa, będzie miał zadoweleniej pewadzenie przy pieczenia ciast, 


Przepisy we wsaysilkicih zkiępach bezpłatnie, o iie ich zabra! 
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tąpiowie marsz. Focha z międzysojaszniczej Kom. wisłowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń 23. 3 (D.) Z Paryża donoszą, że inarsza- od pewnego Czasu nie Dierze udziału w obradach 
łek Foch ustąpił z międzysojuSzniczej komisyi woj- | międzysojuszniczej komisyi wojskowej. 
Skowej i nie bierze więcej udziału w obradach ko- Jak słychać, powodem ustąpienia marszałka Fo. 
cha było mieszanie się polityków w Sprawy, nad 


misyi. 
We francuskich kołach rządowych zaprzeczają tej | któremi obradowała komisya, 


wiadomości, ale faktem jest, Że marszałek Foch 


Nowe propozycje niemieckie W Sprawie gWaradcpi 


(Telefonem od naszego korespomdenta) 
Wiedeń. 23 3. (D) Z Paryża donoszą: Fran- | ską i Czechosłowacyą, ani przyłączenia Au- 
cuski ambasador w Londynie Fleuriau przyje | stryi. 


chał dziś do Paryża i odbył szereg konferen- Ą ` 4 
Spotkanie Hemiafa z Chamberlainom 


cyi z politykami francuskimi, m in.: z szefem 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


departamentu w min. spraw zagr. La Ro- 
chem. 4 
Jak słychać przy. bycie p. Fleuriau do Pary- Wiedeń, 23. 3 (D.) Z Paryża donoszą: W najbliż- 
ża stoi w związku ze sprawą paktu gwaran- szym czasie odbędzie się w Londynie spotkanie Her- 
riota z Chamberlainem. Przedmiotem rozmowy bę- 
dzie sprawa opróżnienia strety kolońskiej. Jak sły- 


cyjnego, nad czem się toczą żywe obrady w 
Londynie. Podobno rząd niemiecki postawił 

chać, opróżnienie strefy kolońskiej ma Zostać prze- 
sunięte na później. 


nowe propozycye w sprawie bezpieczeństwa, 
które już nie poruszają kwestyi granie z Pol- 
M E ppl a IRR 


Jiemiey narodowcy przeciwko Srosomantowi 


(Telefonem od naszego korespondenta). i 
Berlin, 23. 3 (D.) Frakcya parlamentarna niemiec- dla państwa działalność. Dopiero wolómtok starań 
kich narodowców wystąpiła Ostro przeciw ministro- | umiarkowanych elemeniów w stnonmictwie posiano- 
wi Stressemanowi, za jego działalność w Sprawie | Wwiono odstąpić od oskarżenia, natomiast postanowia 
bezpieczeństwa i gwarancyi. Prawe skrzydło stron- | no wszcząć ostrą kampanię pazeciwko Ślqesiesza- 
nictw domagało się postawienia Stressemana w stan | nowi. i i; 
oskarżenia przed Trybunałem rzeszy za szkodliwą y—4 


Buddet Hajwyiszej eby kantrli państwa 

(Telefonem od naszego korespondenta) (Telefonem od naszego Korespondentaj 
Wiedeń, 23. 3 (D.) Dziś odbyły się w całych Wło- Warszawa, 23. 3 Sin. Komisya budżetowa cosa- 
Szech uroczystości z Okazyi SzeŚciolecia istnienia | żąłą dziś budżet Najwyższej Izby kontrofi państwa, 
faszyzmu. Uroczystości przeszły bez zakłócenia po- Referent pos. Chądzyński stwierdza, że N. kda 
rządku. koairoli państwa posiada za mało ,Gzalużywy i Ma 
° z komunikuje sejmowi © nadużyciach jakie úni, 
Wielka Rada faszystów miejsce, chociaż jest do tego upoważnioną w myśl 

Rzym, 23. 3 PAT. Tel. Comp. Z końcem tego mie- preto i uchwaly sejmu | 

siąca zbierze Się wielka rada faszystów Celem zba- A alSzyt „ciagu wę e podstawie kr aa 
NE" f s i i gólowego raportu Najwyższej lzby kontroli pańwwa 
dania między innemi sprawy faszystowskiej między- nadużycia w gospodarce leśnej ministerstwu. rołnic- 


twa, przyczem Stwierdzono, Że zowtały zaprzepa- 
szczone horendałne sumy. 

W dyskusyi, jaka się potem wywiązała, Wigi w- 
dział szereg osób. 


Gdzie dwóch się kłóci,.... 


WarSzawu, 23. 3 Sin. Niejaki Langer Salman tat 
31, zamieszkały przy ul. Gęsiej 55 w Warszawie, 
woźnica, został w związku z niepokojami, jakie mia- 
ły miejsce w Warszawie w dniu 2 luiego br. (św, M. 
Boskiej Gromnicznej), skazany przez Sąd pokoju 
na 20 złotych grzywny, wzgl. 3 dm aresztu za Za- 
kłócenie spokoju. 

Ten epilog zajść przeciwko Żydom mie wymaga 
komentarzy. 


Wielka katastrofa kolcjowa 


Warszawa. 23 3 (Sin) Późnym wieczorem 
obiegały dziś w Warszawie pogłoski o wiel- 
kiej katastrofie kolejowej na linii Rogów—Ko 
luszki. Katastrofie uległ pociąg pospieszny, któ 
ry z nieznanych przyczyn wykoleił się. Mówia 
specyalna delegacya litewska z Puryckisem na Czele | o wielu rannych a nawet zabitych, Bliższych 
celem prowadzenia rokowań ze Stolicą apostolską. | informacyi brak. 


Szystwskich związków zagranicą złoży sprawozda- 
nie o ruchu faszystowskim w innych państwach i 
przedłoży program tego ruchu, m. in. 
także kwestyę założenia przez adWokala Beera K- 
gi antyfaszystowskiej. 


omówi on 


Oriara loży „Baei Brith dia po- 
szkodGwanych katastrofałinym or- 
kanem w St. Zjed. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. 3 (M.) Z Nowego Jorku donosi 
ŻAT: W związku ze Strasznym orkanem, który w 
zeszłym tygodniu wyrządził w szeregu miast Sta- 
nów Zjednoczonych katastrofulne szkody, loża „Bnei 
Brith“ w Nowym Jorku wyasygnowała dła rodzin 
poszkodowanych 10 tysięcy dolarów, które zostały 
wręczone amerykańskiemu (zerwonemu Krzyżowi. 


Sześciolecie faszyzmu 


Delegacya litewska w Watykanie 


Kowno, 23. 3 PAT. Wyjechała stąd do Rzymu 


Prosimy spróbować 
Dr. Oetkera ciastek czekoladowych. 


Bodatki: 2:0 gr. masła, 500 gr. cukru, 6 jajek, (białka bije 

się na pianę . U0 gr. mąki, I paczka cukru waniliowego 

©r. Oetkera, 1 paczka „„Backinućś, 3 łyżki kakao, 1 mała 
fil janka mleka albo Śmiełanki. 

-rzepis: Rozetrzeć masło na śmietanę, dodać cukru. żółtek. 
ukru waniliowego mleka mąki, zmieszać z „Backinem* 
w końcu dodać pianę z 6 białek. 
rodzielić masę. dodac do 1 części kakao i formę w; stauro- 
waną masłem napełniać na przemian ciastem. Ciasto piecze 
się I do 112 godziny. 

*'zaxządał pocztówką od Dr. A. Getkerau, Oliwa koło Gdańska. 
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PRZEWODNIK HANDLOWY. 


DROGUERYA 


Kraków 


orcelaną, kryszta« 
ty, szkłoilampy poleca 


ai 


od najskromniejszych do naj- 

wapanialszych. portyery madra- 

sowe zagr. po cenach fabrycz- 
I 


EDMUNDA KORT) retn nyeh miichwią, i gęlailiesnją HH. Statter Kraków 
a U Seek simista | Lipschitz i Weitz, Grodzka 71 | PE I aS. 
i toaletowe ć oki | Meble 

po cenach przystępnych. Urządzenia elektr. | FUTRA ji: TE 
Ea EE „BB + ZZ ZEE able stylowe IUKSUSOWEe 
Nowy Zarząd kdo ZAKŁAD KUSNIERSKI | M biurowe, dekoraeye 
Bo >| rzedaż materyaiów j wnętrz poleca M. Pleszow- 
drogueryl Porady i kosztorysy bezpłatnie. M. ROTBLUM ski, Kraków, Mały Rynek 2. 


"feiefon Nr. 3336. 


UL. FLORYANSKA 8. 


przy ul. Zwierzynieckiej 4 Telefon 4136, 
poleca artykuły apteczne 


- FORTEPIANY | 
1 toaletowe po cenach 


Radio 


Od 
tępnych BAZAR WENECKI 
naGOPRZIPYPRZEJ . FORTEPIA NY Kraków, Rynek gł.11 | RADJOSWIAT 
| Artykuly gospod. | PIANINA poleca w wielkim wyborze | kraków, Grodzka 32 
|ts cc orale branzoletki, brosz 3 A 
rządzenia kuchenne, do- FISHAR MONIE ki, artykuły podarunkowa | Wszystko na składzie po 
U WAMSdWEMO TERZ Skład hurtownie i częściowo. najtańszych cenaeb. 


„UNIWERSUM biuro 
inżynierskie, Kraków, ul. 
św. Marka 25 poleca w wiel 


balowe i charakterysty- 


A. SATTLER 


GERTRUDY 34. 


HELENA SKÓLAASMA 


raków s M 
Tel. 4162. Tel 4162. | Szewska 9. Tel. 4365 | czne. ordery kotylionowe. | kim wyborze radioaparaty 
Emelai na raty dó Tfulitaięcy. Wikter Wanderer, Kraków, | odbiorcze, lamki katodo- 
vYVYYYYYY Wybór olbrzymi ulica Szewska L. 21. we i części składowe. 


Gramofon ten najnawazej kanatrukcyi 
(system RADIO z podkładką mikrofonawą) 
uznany przez pierwazerzędnych znaweów ealago świata za 


DENCINŃGI DCKCWE 


urządza światowej marki M najlepszy 
GRAMGFON „His masters woica Wzorowa reprodukcya tez azmerów. 


„GŁOS SWEGO PANA" Vr EEA TA EEA BE 
pee ýŤġ K ġ OCEŃ 


Ważne la Świata prawniczego i kaniechiego! 


"Właśnie ukazał się zbiór przepisów pra- 
wnych, odnoszących się do 


WALORYZACYI 


ù WALORYZACYA czyli przeracho- 
F wanie zobowiązań prywatno-prawnych oraz 
|kpabliczno-prawnych — ze wszystkimi odno- 
Fśfngmi przepisami — ze skorowidzem alfa- 
fbetycznym. — Zebrał dia praktycznego 
; użytku i wydał 

Dr. Henryk Goldstern 


Sędzia okręgowy 


Cena 3 Zł. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
oraz w składzie głównym: 
| Księgarnia A. J. Seldena w Tarnowie 


MOBY "W> 


Płaszcze gumowe 


i gabardynewe 
impregnowane 


w największym wyborze 


A. NUSSBAUKM 
Kraków, Dietla 45 


—e M - 


Podróżuj 
z działu galanteryjnego, poszukuje zaprowa- 
dzona firma. Oferty pod „Zdolny* do Ad. N. Dz. 


Spólnika 


z kapitałem 2500 funtów szterl. poszukuje 
się celem przeniesienia do 


Palestyny 
większej drukarni nakładowej z litografią 


Bliższa wiadomość „Orient* Verlags- Buch- 
u. Zeitungsdruckerei G. m. b. H. in Czernowitz. 


Celem spopularyzowania naszych wydawnictw 
stanowiiiśmy do końca marca br. 
znacznie obniżyć ceny, a mianowicie: 


6 TOMOW 66 
MIESIĘCZNIKA „NOWE ZYCIE 
poświęconego literaturze. nauce i sztuce Żydowskiej 
pod redakcyą prof. Dra klajera Bałalzna, a przy 
współzaw odnictwie najwybitniejszych sił w kraju i zagr. 
Tomy te zawierają skarby poezyi naszej, beletrystykę 
i najcenniejsze utwory naukowe oraz wiele cennyeh 
ilustracyi. — Zamiast ceny Ro Me zł 80 wysy* 
lamy 6 tomów tylko za 37 wraz z kosztami 
| przesyłki (3 tomy 9 zł). — Również po znacznie 
zniżenej cenie, tj. zamiast ceny księgarskiej zł 15 
bez przesyłki, ofiarujemy za 11 zł wraz z kosztami 
przesyłki wydaną nadzwyczaj luksusowo — na pā- 
pierze kredowym z licynemi ilustracyami znanego 
malarza Artura Szyka Nieśmiertelną Księgę: 


Pieśń nad Pieśniarii (Xi-lairim) 


w prżelładzie Zygmunta Bytkowskiego. 
Wszelkie zamówienia proszę skierować pod adresem: 


Księgarnia M. 3. Freida, Warszawa 
Rymarska 16, skrzynka poczt. 371. Rk. czek. PKO 470 


Płaszcze gumowe 


zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych poleca 


Józef Nussbaum, Kraków. Lelafgka 4 


(w pobliżu teatru „Bagatela“ ) 


Czysty 100%v jadalny tłuszcz roślinny 


rattan KOR RZE Kati, Wrei 
| 


racowia Sp. transpor- 
tawa Biuro spedycyjne 
| uł. Grodzka 60. Tel. 4078. 


[Ee] 


złifiernia szkła i luster 

K. Woroniecki, Kra- 
ków, pl Szerepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil. i latarń. szyby 
lustrowe ok'enne półlu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustca 


AAAAAAAŁA 


lerwsza małep. fa- 

bryka zwierciadel 
i szlifiernia szkła Sp. 
z ogr. odp. Kraków. Grodz- 
ka 60, Tel. 4078 i 4224, pole- 
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych. 


VVYVYVVVYV 


l. 


we. 


UMYWALKI 
metalowe np. 


poleca 


S. SATTLER 


Kraków 
Stradom 18. 


THE GRAMOPHONE Ca, Limited, LONDON. 
Joneralny reprezantant na Polskę: 


JOZEF WEKSLER Ć 


Kraków; Flosyańska 25. Lwów, Syksiuska 2. 


Nr. 70 


SPECYALISTA 


szliflerz brzytew dobiéra iaGnowa 
wą. zarzutu, nafiepaze bszytwy 
od 5—7 zł. J. MYSZKOWSKI 
Kraków, Dietlowska L. 41 


My sgiel śląski, ktajoe 
wy i dąbrowiecki 
dostarcza wagonowe 


POŁSKA SP. WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja Potockiego 3 
Tel. 4075. Tel. 4075, 


Wielki wybóri 


Zegarki, brylanty, pozłye 
i wyroby srebrna 
najtaniej poleca: 

GOLDSTEIN i GRÜNBERG 


Kraków, «l. Neżego Gaża 
róg Dietl» róg Dietla 4 


mę: ra 


amaret 


[ bae olossa} 


yya Wspaniałą syw 

pininię i |adal= 

Rzadka okazydi Maties jaaa 
nię ü AT P Grae* 
górzki, Łazarz L. 21 obok Colla- 
gium Medicum, Garaż 27Ł£ 


„38 NUDY Wp pa Brut 
Dawid Wojisenbaum, Krynica. 


S. Sattlar, Kraków, Stradem 18 


Wyroby metalowe, stalowe 

emaliow. nożownicze» 

Artykuły dla gospodarstwa 
domowego 


KOMUNIKAT. 


Nadeślij 
charak- 
ter pis- 
ma swój 
iub zain- 


teredo- 
wanej 
osoby, 
zakomu 
nikuj: 
imię, rok 
miesiąc, 
urodze- 
nia. 
Otrzymasz azózógółówą analize 
charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie. Analis 
zę wysylam pa otfaymianiu A zł, 
Osabiścia przyjmuję dwunasta” 
siódma. Protokóły, odezwy, po- 
dziąkowania najwybitniajczych 
b atolloy. 
Warazawa, Psycha-lirafo- 
iog SZYLLER-SZKOLNIK; 
Piękna 28 


(iministratye tomów 


w Krakowie 


przyjmuje doktor praw. i 
Zgłoszenia pod „Mat.” de 
Administracyi N. Dz 648 


VVYVYVYV. 


MAKARON III 


Jen. Przedst.: 


D/H. N. FEL$, Warszawa, Twarda 4. 


Tapi PIANIN zazya 


| nadszedl do składu mebli 


Szymona Grubnera w Rzeszowie 
ulica Bernardyńska 9. Telefon Nr. 88. 


— z 8010 


chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach, 
połecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. 


Zakłaci sióstr 


Kraków-Podgórze, ul. Józefińska 29, l. m 


Telefon Nr. 2044. 


„ Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr. ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laser. 


Rok założenia 1910 


r" a o SE 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej R 


